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Z EB" R E M ELLE 


gdy złe dorhodzi ostatecznych granic, bo źródło to w nich samych leży, w|na potrzebę reformy 


sądownictwa, A przecież nikt d 


; s o usunięciu jego lub tylko złagodzeniu, dziennikach, w ich taktyce. A gdy|na niezbędną potrzebę zmniejszenia |że nazwać ciemną zza. z o i 
W ota wie klask powodziowych myśleć zaczynamy. Mamy przeto prawo ludzie poważni ustępują, gdyż na obel-| kosztów sądowych i rozszerzenia za- myśl naszą, którą kisrowaliśm si 2 bieżącej chwili 
domagać się od Wydziału krajowego, by gi i pobicie narażać się nie myślą, na- sady postępowania ugodowego w są-|gdy przejęci obowiązkiem REA a 

Lwów d. 18. sierpnia. rozwinął działalność, ściśle z zadań jego tomiast kandydaturę Turpina, skaza- |downictwie, świętego urzędu, 


Otrzymujemy od jednego z najwy” 
bitniejszych posłów uwagi, zgodne 
zresztą z treścią wczorajszego Naszego 
artykułu, poświęconego tej Samej Spra- 
wie. Sądzimy, iż ze względu na aktu- 
alność potrzeby bardzo sprężystego za- 
jęcia się niesieniem pomocy ciężko na- 
wiedzonemu rolnictwu krajowemu jej 
wszechstronne rozstrząsanie jest bardzo 
pożądanem. b 

Oto osnowa listu: 


Że wsi. 


Gdyby inna prowincya w monarchii 
doznała tyle klęsk elementarnych, ile 
w tym roku spadło, na znaezniejszą część 
kraju naszego, rząd, reprezentucye I wła- 
dze uutonomiezne, jednem słowem wszy- 
sey powołani, byliby się zaję!i do dziś 
zbaduniem ro'miarów klęski i oblicze 
niem ich następstw. 

Z Czech też. gdzie klęska posuchy 
wyrządziła znaczna szk: dę rolnietwu, 
z pewnością nie większą, jak kraj nasz 
do dziś doznał, przedłożono jyż mini- 
sterstwu Sprhw wewnętrznych, finansów 
i rolnictwa, liczne skargi, a jeszcze li- 
czniejsze 1etyta. Co dotąd w tym kie- 
runku w kraju zrobiono: pokryte jest 
tajemnica, pod którą najprawdopodobniej 
ukrywa si? wielkie słowo nie. 

A przecież wiadomo jest, że siana 
prawie w ?/ oczekiwanego plonu znisz- 
Cząły, że kartofle Z wyjątkiem pewnych 
tylko okolic, prawie Już przepadły, że 
dziś, gdy słowa te piszemy tj. 18. sierp- 
nia, jesteśmy w */qo przed żniwami, że 
najmniej 1/,, zboża zrosła, a to eo nie 
ścigłe wyłożone jest i przyrośnięte trawą 
e jednem słowem kraj w razie wy- 
pogodzenia się zupełnego, będzie mieć 
masy zbutwiałej słomy, ziarna natomiast 
tyle, (i to w złym gatnnku) ile w latach 
zupełnego nieurodzaju miewa. Powtarza- 
my; będzie to w razie pogody, A cóż do- 
piero stanie się, gdy słota trwająca fak- 
tycznie od trzech „mies ęcy nie ustanie. 
Wówczas głó 077 zagraża okolicom 
dożkniętua ogromaymi wylewami, roz- 
«.sgmie się na cały kraj. W tym stanie 
„zeczy mie należy wychodzić z stereoty- 
powych przypuszczeń, że rolnicy zwykle 
czarno patrzą na swą przyszłość, że 
w skargach i żalach przekraczają właści- 
wą miarę l t. p. 

Lecz obowiązkiem jest badać i docho- 
dzić istotnych rozmiarów klęski. 

Kraj OPiREa ogromne sumy 04 utrzy- 
manie Wydziału krajowego i jego roz- 
licznych blur. Otóż wypada nam przede- 
wszystkiem ZAPYtAĆ, co robi biuro staty- 
styczne ? co stała komisya rolnicza? Czy 
są już zestawione Szkody wynikłe z wy- 
lewów w miesiącach czerycu i lipcu? 
czy podjęto jakie badania szkód wyrzą 
dzonych przez słoty i wylewy w osta 
tmich dziesięciu dniach? Wg ystkie te 
pytania nasuwają SI Z myślą o pray- 
szłość. A be 

Czy znów ma kraj dowiedzieć wię ofi- 
cyalnie, że jest niepoprawnym restan- 
cyonaryuszem podatkowym , jeżeli po- 
datki, które w myśl obowiązujących 
ustaw (emy to dozwolonego opustu po- 
datków z powodu klęsk plemeutarnych 
lub ich nieściągalności) odpisane być 
winne, odpisywane nie bywają ? , 

Czy znów ma się powtórzyć to, CO 
się w regule dzieje, iż wtedy dopiero, 


— 


wypływająca, a więc by w pierwszym 
rzędzie odniósł się do wszystkich repre- 
zentacyj powiatowych z żądaniem wyka- 
zów szkód zrządzonych przez klęski ele- 
mentarne i złożenia sprawozdania o sta- 
nie zbiorów. 


nego za uczynki antipatryotyczne wy- 
nazcę melinitu, postawiono w siedmiu 
okręgach paryskich, i w ogóle około 
800 kandydatów zapisano na liście pa- 
ryskiej. 

Nie dziw przeto, jeżeli grono robo- 


Również oczekujemy, że Wydział kra-|tników w swoim programie wybor- 


jowy odniesie się wprost do pana mini- 
stra skarbu z żądaniem, by podatki ścią- 
gane były z ścisłą uwagą na klęski te- 
goroczue, tudzież zurządzonem było od 
pisywanie z urzędu podatków z powodu 
klęsk elementarnych. A | 
Lud nasz, doznawszy niejednokrotnie 
odmowy z powodów czysto formalnych 
co do odp sania podatków, poprostu nie 
wierzy w skuteczność podawania 0 opust, 
a ztądnie wnosi próśb, zwłaszcza że tego 
rodzaju podania są Z wydatkumi połą- 
czone. Up l » 
Jeżoli więc podatki nie mają być 
ściągane wbrew nstawom, lub rosnące 
zaległości nieściągalne, potrzeba, by ich 
odpisanie z urzędu zarzą lzonem było. 


Z wyborów francuskich. 


Lwów. d. 18. sierpnia, 

W niedzielę odbędą się walne wy- 
bory do fruncuzkiej Izby posłów — 
a oo słychać z ruchu wyborczego, 
wcale nie stawia pomyślnego horosko- 
pu narodowi, przodującenu dziejom 
nowoczesnym. 

Zdziczenie obywatelskie coraz bar- 
dziej się wzmaga, dzięki złemu uży- 
ciu wolności, dzięki „poczciwym głup- 
com* liberalnym. którzy wolne wo- 
dze puścili radykalizmowi, dzięki ubó- 
stwianiu indywidualizmu, które doszło 
do manii i motłcchowi drogę do na- 
czelnej władzy toruje. . 

„Cóż z tego, że prawo zapewnia 
wolność zgromadzeniom publicznym, 
kiedy obyczaje czynią 
z niej niepodobnem !* — tak lamento- 


rzygody, która spotkała 
Pee diyot. Byty ten minister rady- 
kaloy stanął przed wybo cami jako 
kandydat; stanął i nie mógł przyjść 
do słowa, ponieważ garść krzykaczy 
nie pozwoliła na to. Prasa się żali, iż 
swoboda zgromadzeń publicznych w 
takich warunkach przestaje istnieć. 
Journal des Débats oświadcza nawet, 
że woli już przymus państwowy; bo 
skoro komisarz policyi zamyka usta 
mowcy i zebranie przerywa. odbywa 
się to przynajmniej bez wymysłów, 
obelg i awantur, ktore stale towarzy- 
szą „zamykaniu* zgromadzeń przez 
samychże wyborców. — Manjeona, ra- 
dykała socyalistycznego, właśni zwo- 
leunicy pobili na zgromadzeniu wy- 
borczem, nie dając mu nawet zabrać 
głosu, a to z powodu, że coś do niego 
sobie upatrzyli, 

Poważne, nawet radykalne pisma 
paryskie wielce poważnie się zastana- 
wiają nad tym faktem, że jakość re- 
prezentantów ludności coraz bardziej 
podupada. Zuakomitsi mężowie nie 
chcą dobijać się krzesła w Palais Bour- 

on — dzienniki nie mogą sobie zdać 
sprawy, zkąd to pochodzi. Nie mogą 
znależć żródła tego piekielnego faktu, 


czym żąda ustanowienia komisyi egza- 
minacyjnej dla deputowanych, aby 
głupcy nadal nie kierowali losami na- 
rodu francuskiego. 

Inui żądają, aby deputowany na 
czas swego urzędowania oddał swój 
majątek w ręoe „komitetu ludowego“, 
któryby mu tylko procenta, jakie 
wpłyną. wręczał, ale dysponować ma- 
jątkiem swoim nie mógłby „wybraniec 
ludu“. Znowu inni proponują podatek 
poselski, któryby naturalnie płacili de- 
putowani zamożni, a dochód z tego 
podatku szedłby na deputowanych u- 
bogich — tym sposobem  zniesionoby 
dość wysoki budżet kosztów Izby po- 
selskiej. 

Jeszcze inni proponują podział lu- 
luduości na rozmaite kategorye; roz- 
mieszczaniem do kategoryi zajmy wa- 
Lby się „znawcy ludzi*, wybierani 
przez cały lud i stanowiący kategoryę 
pierwszą; po nichby szli poeci i arty- 
ści itd., finansistów i dziennikarzy wy- 
łączonoby ze społeczeństwa. Podstawą 
tej organizacyi ma być ten pewnik, że 
dochody z ziemi, przemysłu, handlu 1 
pieniędzy ulokowanych na procent wy- 
noszą... 6000 franków na głowę we 
Francyi(l), te dochody należy zabrać 
na rzecz ogółu, i obdzielaó obywateli 
wedle kategoryi. . 3 

Tak się dzieje w Paryżu, s nieln8- 
czej, tylko z odpowiedniemi zmiana- 
mi na prowincyi. Tylko że podczas 
gdy w Paryżu wyborcy sami opędzają 

oszta wyborcze, na prowinoyi kan- 
dydat nietylko swoją, lub tych, co po 
za nim stoją, kieszeń otworzyć i od 
miejsca do miejsca, od domu do do- 


korzystanie | mu rozbijać się musi. 
Jaka wyjdzie z takich wyborów 
wał półurzędowy Temps z powodu|lzba francuska, nikt przepowiąd 

exministra| uie poważy, — na każdy sposó 


sl 
rzą 
tem snadniej zdoła przeprowadzić 
swoich pupilów ; zacznie się więc na- 
nowo ta sama historya, która do sta- 
nu niniejszego doprowadziła. 
Wśród głosów, jakie się w osta- 
tnich czasach walki wyborczej ode- 
zwały, należy się główne może miej- 
sce głosowi papieża, który osobno u- 
mieszczamy, tudzież głosowi Kazimie- 
rza Perier, którego słowa znajdują po- 
słuch w kraju, ponieważ powszechnem 
jest mniemanie, że mąż ten, mający 
powagę i szacunek zarówno u swych 
przyjaciół, jak i przeciwników polity- 
cznych, powołany jest do odegrania 
ważnej roli politycznej we Franoyi. 
W mowie swej, wypowiedzianej w 
Troyes, Kazimierz Perier scharaktery- 
zował działalność ustępującego parla- 
mentu i wywodził, że nowa reprezen- 
tacyn będzie miała za zadanie i obo- 
wiązek, unikać osobistych zarzutów i 
sporów, ograniczyć o ile możności ja- 
łowe dyskusye i bezużyteczne inter- 
pelacye, nie popierać amatorów prze- 
sileń ministeryalnych, a zająć się gor- 
liwie reformą systemu podatkowego i 
ustawodawstwem o opiece nad ubogi- 
mi. Szczególną uwagę zwrócił mowca 


Mowa Periera nacechowana jest 
rzeczową znajomością stosunków i koń- 
czy się temi słowy: „Choćby jak naj- 
większem było poświęcenie i zdolność 
waszych reprezentantów, przyszła le- 
gislatura może jednakże łatwo stać 
się jałową, jesli w Izbie nie będzie 
większości, której członkowie, pomimo 
róśnicy w zapatrywaniach na kwestye 
szczegółowe, byliby zespoleni wspól- 
semi zasadami i dążnościami. Obok tej 
większości musi być rząd, któryby 
był naturalnym jej przywódcą i kie- 
rownikiem. Jeśli będzie można w ta- 
ki sposób, przy pomocy jednolitej i 
karnej większości, trzymać się zaró- 
wio wewnątrz jak i na zewnątrz kon- 
sekwentnej polityki i przez roztropne 
porozumienie zapewnić trwałość rzą- 
dowi, któryby był zdecydowany śmia- 
ło a rozważnie przyjąć na siebie wła- 
ściwą miarę odpowiedzialności, wów- 
czas łatwo będzie przeprowadzić nie- 
zbędne reformy, a głos Francyi, gdy 


przemówi, znajdować będzie posłuch 
świata”, 


List papieża do arcybiskupa z Bordeaux. 


List Ojca św. do arcybiskupa z Bor- 
deanux, kurdynała Lesot, wyjaśnia je- 
szcze Taz zasady programu katolików 
we Francyi, uzupełnia myśli rzucone 
w Encyklice z 16. lutego 1892, potępia 
niewczesną krytykę stanowiska Stolicy 
św. do republiki francuskiej i stanowi- 
sko to wyjaśnia, tłómaczy. Dokument to 
historycznej niemal wagi. 

„U dokładnego obrazu, jaki mi o 
obecnym stanie twej cjczyzny skreśli- 
łes — pisze Ojciec sw. — poznaliśmy 
z radością, że z dniem każdym mnożą 
się ciągłe starania, dążące do osią- 
gnięcia zgody i spokoju. W kilku na- 
szych szybko po sobie następujących 
pismach, właśnie to zalecaliśmy z całą 
energią wszystkim ludziom, którzy tyl- 
o mają sers i sumienie. Wydsimy 
SŁOLNLIE, ŻE gios 
umfować nad fałszywemi mniemaniami; 
widzimy, że do poglądów umiarkowa- 
nych i sprawiedliwych wracają umysły 
zajbardziej oświecone, niemniej jak i 
mężowie z ludu, których znowu chwa- 
lebna prostota prowadzi zupełnie natu- 
ralnym biegiem do zgodnych ze słu- 
sznością zapatrywań. Stwierdzenie tych 
faktów pozwala nam żywić radosną 
nadzieję, że niedaleki jest ów szczęśli 
wy czas, kiedy trwale zapanuje pokój 
i kiedy dzięki temu pokojowi naród 
francuski będzie mogł połączyć swoje 
rozprószone siły i oddać je na usługi 
wspólnego dobra. 

Atoli mimo radości, jakie nam te 
oznaki zwrotu sprawiają, nie możemy 
się oprzeć uczuciu poważnej troski i 
silnego niezadowolenia wobec śmiało- 
ści pewnych ludzi, którzy się chelpią 
mianem katolików i przywiązaniem dc 
religii, a przytem jednak tak daleko 
dają się porywać strouniczej zapamię- 
tałości, że nie wahają się w oszczer- 
czych, drukiem ogłaszanych pismach 
uderzać na najwyższych dostojników 
Kościoła, a nawet najwyższego Paste- 


rza nie oszczędzają w swej gorzkiej 
krytyce, ęazają 


„cej form 


zwróciliśmy się do 
francuskiego narodu z pierwszem na 
szem napomnieniem, pełnem dobrotli- 
wości i ojecowskiej pieczałowitości, Dlu- 
goletnie doświadczenie ponczyło nas, 
że stan kraju zmienił się tak dalece, | 
iż wśród stosunków, w jakich się o-j 
beenie znajduie Francya, powrót do' 
powszedniej formy rządu bez ciężkich | 
wstrząśnień, nie wydaje się rzeczą | 
możliwą. Katolicka religia, którą Sl 


lu, acz niesłusznie, uważało za krze- 
wicielkę wewnętrznych sporów, nara- 
żona z dniem każdym na coraz tward- 
sze prześladowania, bliską była wiel- 
kiego niebezpieczeństwa. Położenie to 
było tak widoczne, że nikt nia mógł 
go nie spostrzedz, 

Poruszeni temi trudnościami, my, 
których obowiązkiem jest popierać to, 
co dobro Kościoła może zapewnić (mi- 
mo przeświadczenia, że nikt zuchwule 
nie może zakreślić g.anie przyszłości 
narodów) nie mając przytem ani na- 
wet zamiaru obrażenia uczuć, którym 
mop ze szacunek — nie 
logismy dłużej spokojnie przygląd 6 
się, jak niektórzy. EW ARE 
stronniczą namiętnością, posługiwali 
się pozorami religii, jako tarczą, aby 
z po za niej od dłuższego czasu utrwa- 
lonej formie rządu czynić tem pewniej- 
szą opozycyę. Po tych opozycyjnych 
usiłowaniach nie można było istotnie 
oczekiwać pomyślnego rezultatu, lecz 
jedynie nader niekorzystnych dla Ko- 
ścioła wyników, 

Oceniając tedy uałą ważność stann 
rzeczy i nie chcąc, aby religia w swym 
podniosłym majestacie wciągnięta była 
w walkę ludzkich namiętności lub złu- 
dne zawikłania polityki, lecz pragnąc, 
aby, jak przystoi, zatrzymała właści we 
sobie miejsce w biegu ludzkich wy- 
padków — wystosowaliśmy odezwę do 
wszystkich francuskich obywateli, do! 
wszystkich ludzi dobrej woli, umieją- | 


7 : . 1 
cych poznać co słuszne i sprawiedliwe. | 


szczerego uznania 1 bronienia istnieją- 


a rządu, oraz do energicznej 


- + wodarwystwo 
przeniknął duch sprawiedliwości i slu- 
szności, aby Kościół miał zapewnioną 
prawdziwą wolność i aby wszyscy zlą 
czeni braterskim węzłem jedności, zwró- 
cili swą troskę ku dobru wspólnej oj- 
czyzny. 

To było naszą myślą przewodnią. 
Jest zatem rzeczą ubolewania godną i 
niestosowną, że znaleść się mogli lu- 
dzie, którzy chełpiąc się, iż więcej 
troszczą sių 0 Kościół, niż my sami, 
przypisują sobie prawo występowania 
we własnem imieniu przeciw wska- 
zówkom i naukom tego, który w je- 
dnej osobie jest obroną i Głową Ko- 
ścioła. Zaiste, sądzimy, iż ci ludzie, 
których postępowanie jest równie zu- 
chwałe, jak niegodne, nie znajdą we 
Francyi wśród prawdziwych synów 
Kościoła nikogo, któryby dzielił ich 
zapatrywania i ich przykład naślado- 
wał. Za prawdziwych bowiem synów 
Kościoła uważamy właśnie tych, któ- 
rzy umieją dla większej wagi dobra 
religii i ojczyzny złożyć w ofierze 
swoje prywatne poglądy i prywatne 
interesa“. 


W odezwie tej napominaliśmy ich do 


Lwów 15 sierpnia. 


(Pokojowe usp sobienie Rosyi — jego powody. — 
Przedwczesny alarm we Włoszech.) 


Cesarz Wilhelm II. jedzie do Kopen- 
hagi i tam na dworze króla duńskiego 
spotka się z carem. Wiadomość ta obiegła * 
nisma niemieckie, potwierdzoną została 
w półnrzędowych organach duńskich i 
nie omieszkano z niej wysnuć różnych 
wniosków. Nie ulega watpliwości, że 
spotkanie się dwóch monarchów, z któ- 
rych jeden nieograniczonym jest władcą, 
a drugi bardzo widoczny wywiera wpływ 
na losy swego państwa, nie może pvzo= 
stać bez korzyści dla pokojowego uspo- 
sobienia w Europie. Rosya nie szuka te- 
raz wojny, to pewna, Nie jest ona do 
wojny przygotowaną wojskowo a ekono- 
miczue jej położenie jest też nie najlep- 
sze. Rubel, dzięki kombinacyom ministra 
finansów, który zakazuje wywozu papie- 
rów, a w chwili grożącej spadkiem ten 
walorów rosyjskich skupuje je za milio- 
ny, a i dzięki silnema poparciu kapitału 
francuskiego trzyma się wprawdzie sto- 
sunkowo dość wysoko, ale w południo- 
wych gubernia h występuje ponownie 
epidemia, a na całym zachodzie caratu 
roluicy uskurzają się na brak kredytu i 
na niemożność sprzedawania swych zbio: 
rów. Za pud żyta placi się 75 kopiejek 
a koszta produkcyi dochodzą do 72 ko- 
piejek. O sprzedawaniu tedy zboża chwi- 
lowo mowy być nie może. Państwo nie 
wiele może zrobić na zariMzenie tej de- 
presyi ekonomicznej. Handel zbożowy jest 
główną arteryą, którą płynie całe życie 
gospodarcze caratu. Rolnictwo ponosi ko- 
Szta administracyi państwa, rolnietwo i 
przemysł rolniczy daje zatrudnienie mi- 
lionom robotników, opłaca podatki, re- 
guluje stopę procentowa, stanowi fun- 
dusz, na którym opiera się cały ruch 
bankowy, cały system kredytu. Do dziś 
nie mogła Rosya przeboleć następstw 
roku głodowego, do dzis znać ślady wy- 
cieńczenia w j dnej trzeciej Części roz- 
ległego paùstsa. Aż tu w rok niezwy: 
kłego urodzaju, w którym carat mógłby 
powetować straty elementarne lat da- 
wniejszych, zebrało się na wojnę cłową 
1 DE Zdmkufęcie :koporśu grariay 
kraju, który najwięcej koxsumował zboża 
rosyjskiego. Że Niemcy straty wielkie 
poniosą w tej wojnie, to mało pociesza 


ua 


na razie i rolników rosyjskich i rząd. 
Ministerstwo wojny zarządzi zakupno 
wielkich zapasów zbożowych, ale taki 


Środek paliatywuy m Jo komu p może, 
Organizuje sę też kr. dyt łatwy dla rol- 
ników. Ztych wszystkich zarządzeń peze= 
bija jeduak konieczność pomocy uatych- 
miastowej. Ludność w Rosji wyczerpana 
jest ekonom cznie i nie može dotrzymać 
pola W wojuie cłowej A Niemcami, Nie 
wątpi nikt w Niemezech samych, że woj- 
na ta prowadzona iias dłuższy musiałaby 
się skończyć porażką Nielmise, gdyż nie 
co ruk Amiry a iak tanich żąda cen za 
swój produkt I nie co rok zaofiarowanie 
zboża z za Ocranu. z Azyl i z Ameryki 
jest tak wielkie, M>głoby wię: łutwo się 
zdarzyć, że Niemcy sume zapłacą cło 
na zboże rosyjskie a lud w Saksonii, 
Badeni, Turyngii i innych krajach i 
dziś już szemrze z powodu drogiego 
chleba. Okazuje się coraz jawniej, że 
Niemcy umyślnie sprowadziły stan dzi- 
siejszy wojny, dostawszy pomyślnych 
informucyj z Ameryki o stanie żniw, 
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Rodzina wyklętych. 


Bzkio powieściowy 


makreślony przez autora 


_KOLIZYI OBOWIĄZKÓW". 


(Ciąg dalszy.) 
E VIL 


Tegoż dnia, gdy Henryk nad wieczo- 
rem z łąk do domu powrócił, doniesiono 
mau, że przyjechał inspektor z general- 
nej dyrekcyi. 

Wizyta nie musiała być miłą, bo Wy- 
szyński zbładł i drżącemi ustami wy- 
szeptał : 

— Stało się! 

Pan inspektor był bardzo miłym czło- 
wiekiem ; chwalił ogromnie porządek jaki 
zastał w książkowaniu; podziwiał ogro- 
mny rozwój interesu w ostatnich cza- 
sach, a szczególnie podnosił uporządko- 
wanie starych rachunków. 

Po kiłku drobnych wyjaśnieniach za- 
żądał kluczów od kasy. 

Blady, drżącą ręką podał je Słonim- 
ski, nie mogąc widocznie zapanować nad 


sobą, chociaż powinien był spodziewać 
się tego wezwania. 

Henryk stał spokojnie; patrzył na 
szybki ruch paleów szkontrującego przy 
liczeniu banknotów i wygladał jak czło- 
wiek, który stanąwszy w pojedynku na 
Stanowisku, oczekujs ostatniej komendy 
i śmierteln=go strzału. Ale chociaż sły- 


szał bicie własnego serca, a za sobą 
głośne uderzenia serca tamtego zniedo- 
łężniulego człowieka, stał bez ruchu, bez 
drgnienia muskułów twarzy, bez mru- 
gnięcia powieki; nie wid iuł bladej twa- 
rzy swego chlebodawey, ale ten widok 
byłby mu odebrał odwagę. i 

— Panie Słonimski! — rozległ SIĘ 
nagłe głos przerywający tę złowrogą c 
szę — brak znacznej sumy, Musi być 
jakaś omyłka w rachunkach? 

— Nie zdaje mi sę — odparł Hen- 
ryk spokojnie — książki zgadzają SIę 
z wykazami dyrekcji. 

— A więe co się stało? 

— Tych pieniędzy nie ma istotnie 
w kasie. Przyszedłem tu w najstraszniej- 
szej nędzy, w okropnej potrzebie — 
mówił cichym głosem, którego stano- 
wezość pokrywała kurezowe drgania — 
p. Słonimski nieoględnie powierzył mi 
kasę; chorował czas dłuższy, ja sam tu 
gospodarowałem, sam gospodarowałem 
— dodał z naciskiem i dorzucił z cię- 


żkiem westchnieniem: — nie mogłem 
się oprzeć pokusie. 

Ton jego głosu wykluczał wszelką 
wątpliwość, inspektor też ani chwili nie 
wątpił w prawdziwość słów jego. 

Słonimski słuchał ich z przeraże- 
niem graniczącem z rozpaczą; z przera- 
żeniem, któro odebrało mu mowę, ubez- 
mładniło go, uczyniło prawie bezprzy- 
tomnym. p 

Chwilę trwało straszne milczenie. 

Wyszyński słuszną 
zasłaniał Słonimskiego; 
mógł wyjść z podziwienia, 

— WOS Koron] — AKI 
nag ide 7 bój r Pen Boga, wszak to 
prawie majątek! unieszcześliwił + -: 1: 
i całą rodzinę, która ci "e iwiłeś siebie 
pan jesteś za człowiek | 

— Pojmuję dobrze donios 
czynu; staram się wszelkimi 
nieść dochody agencyi... udaje mi się 
to dość szczęśliwie. Miałem nadzieję, że 
deficyt do roku wyrównam. i 

— I pan to wszystko naraz wziąłeś ? 

Henryk zmieszał się, 

— Tak odrzekł wymijająco — 
wszystko wziąłem. 

— Nieprawda! — ryknął nagle Sło- 
nimski przeraźliwym głosem. ł 

Rzucono się do niego. . 

Biedny człowiek leżał wyciągnięty 


postacią swoją 
kontrolor nie 


zaufała; a eóż 


łość mego 
siłami pod- 


na fotelu, z twarzą posiniałą, głowa |trząc na Wyszyńskiego swojemi sarnie* 


przewieszoną przez poręcz, Z oczami wy- |mi oczami, 


stępującemi z opruwy i krwistemi pla- 
mami w białkach. Wargi zbladłe nie by- 
ły wstanie wymówić nie więcej; miasto 
słów straszne charczenie wydawał z sie- 
bie. 

> lac 

Pospieszono z pomocą, zaalarmowano 
dom cały, sprowadzono lekarzy, którzy 
skonstatowali 


silne uderzenie krwi na 
mózg. 


Biedna Mary zniosła ten cios nowy 
w sposób jście bohaterski; nie domy- 
ślająe się weale rzeczywistej przyczyny 
przyjęła za powód ataku tłumaczenie 
lekarzy, że ojciec prowadził niehygie- 
niezne życie. 

Pod wieczór dopiero wezwał ją in- 
spektor do biura i usprawiedliwiając ię, 
że w nocy odjeżdżać musi i dlatego 
rozmowy odwlec nie może, przeds aw;ł 
jej w krótkich słowach, w obeeności Hen- 
ryka, smutny stan rzeczy. 

— Postąpiliście państwo nierozwa- 
żnie — mówił — przyjmując tego pana 
i ufając mu tak na ślepo. Prawda, że 
interes prowadzony jest wzorowo i ro- 
kuje Świetne nadzieje na przyszłość, ale... 
Wyszyński naruszył kasę, zdefraudował 
ośm tysięcy kilkaset koron! 


Mary stała jak gromem rażona, pa- 


których spojrzenie wołało: 
Zaprzecz ! powiedz; „nie“, i wy-| 
rzuć za drzwi tego oszezereę. 

Ale on stał nieruchomy, ze Spuszczo- 
ną głową, nie mając odwagi podnieść na 
nia oczu. Waruszenie straszne pierś mu 
rozsadzuło. 

Przy słowie „zdefraudował* drgnął 
konwulsyjnie i zrobił ruch gwałtowny, 
w mózgu jego pracowała jakaś myśl 
okropna. 


_ Gdy sam przyznawał się do czynu 
nie było mu ciężko, czynił to jakoś z lek- 
kiem Sercem, jak ofiarę, z którą odda- 
wna się oswoił; ale gdy wobec tej wy- 
niosłej, majestatyecznej kobiety obee usta 
obwiniały go o haniebne skrzywdzenie 
tych , którzy mu byli dobrodziejami, 
ogarnęła go rozpacz. Teraz on chciał 
krzyknąć : 

— Nieprawda! — jak przed kilku 
godzinami wołał biedny jego chlebo- 
dawca; ale na krzyk tamtego w za- 
mieszaniu nikt nie zważał i nikt go 
nie słyszał, a jęk swego serca Henryk 
zdołał poskromić. 

— To niepodobna — zawołała Mary 
w pierwszym porywie szlachetnego ser- 
ca — to niemożliwe! Pan Wyszyński 
pracował tak uczciwie w interesie na- 
szego dobra. 


— O! wierzaj mi pani! — wybu- 
chnął. 

Chciał paść jej do nóg; błogość ja- 
kaś najwyższego szczęścia opanowałą 
cułe serce; ale opanował się natych- 
miast i dodał: 

— Zadaniem życia mego będzie na- 
grodzić tę szkodę. 

Ona zdumiona o krok się cofnęla. 

— Ależ pan nie miałeś nigdy klucza 
od kusy! pieniadze odbierał zawsze oj- 
ciec. 

-- A więc... wziął je ojciec pani? - 
rzekł tonem pytania z niedowierzającym 
uśmiechem urzędnik. 

— Q niel — śmiało zawołał Hen- 
ryk — pan wiesz dobrze, że p. Słonim- 
ski nie mógł tego uczynić... ja sam je 
wziąłem... 

— Jakim sposobem ? — pytała Mary 
zapomniawszy, że broniąc Wyszyńskiego, 
obwinia ojca — pan nie miałeś nigdy 
klucza ! 

— A przecież znalazłem sposób! — 
odparł cicho Henryk, nie wytrzymująe 
jej spejrzenia. 

Chwilę panowało milczenie, przerwał 
je wreszezeie urzędnik : 


(C. d. n.? 
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aby zmusić Rosyę do przyjęcia warun- 
ków mogących podnieść eksport fabry- 
katów niemieckich. Otóż na tym punkcie 
stoczyć się musi zacięta walka, bo cho- 
dzi o stworzenie rodzimego przemysłu i 
utrzymanie stworzonego już w Rosji, 
który ostać się nie może wobec konki- 
rencyi niemieckiej. 

Jeśli do spotkania się monarchów 
przyjdzie, to niepodobna, aby nie było 
wzmianki w ich rozmowach o stosunku 
ekonomicznym ich państw. Car od lat 
unikał Berlina i zbliżenie się jego 080- 
biste teraz właśnie do cesarza Wilhelma 
II. nie może być jedynie skutkiem zmie- 
nionego poglądu na trójprzymierze. Wia- 
domo, że Rosya z pewnym naciskiem 
szukała „przyjażni“ Austro-Węgier 1 wla- 
domo, jak to tłumaczono w Berlinie, — 
W rzeczy samej ostentacyjne wyróżnia- 
nie Austro-Węgier (podróż care = icza na 
Wiedeń, pobyt Giersa nad Dunajem, gło- 
sy urzędowych i półurzędowych pism) 
nie mogły innego mieć celu, jak zmu- 
szenie Niemiec do większej uległości 
wobec życzeń rosyjskich. „ Rozsiewano 
nieufność, aby rozdzielić związkowe mo- 
carstwa i tem łatwiej każde z osobna 
poddać wom dyplomacyi petersbur- 
skiej. W Niemczech taktyka ta nie mia- 
ła jednak żadnego powodzenia. Niemcy 
nie mogą ufać Rosyi, póki obawiają się 
jej kooperacyi z Francyą, a Rosya Fran- 
cyi nie opuści. 

Napróżno w Berlinie zaręcza się, że 
sprawy wschodnie zjednoczonego cesar- 
stwa nie obchodzą, napróżno duje się 
między wierszami oficyalnych komuni- 
katów do rozumienia politykom rosyj- 
skim, że mogą sobie zrobić z Bułgaryą, 
co chcą. W Petersburgu nikt nie chce 
Konstantynopola za ceaę nowego pogro- 
mu Francyi, bo prz czuwają, Że zwy- 
cięskie Niemcy wespół z Austro-Węgra- 
mi podzielilyby się potem  Rosyą i jej 
zdobyczami na półwyspie Bakańskim. 
Rosya przekonała sie, że trójprzymierze 
nie chce wojny bo w ciągu tylu lat jego 
istnienia do wojny było dość sposobno- 
ści a przecież nie wybuchła dzięki u- 
miarkowaniu sprzymierzonych państw. 
Ale ani Rosya, ani nikt zresztą w Euro- 
pie nie jest przekonanym, że Niemcy nie 
dążą do nowego pokonania rancyi, aby 
raz na długie lata albo i na zawsze za- 
bezpieczyć swe tyły od niebezpiecznego 
sąsiada. 

. Szukanie przyjaźni rosyjskiej w Ber- 
linie jest to poprosiu szukanie neutral- 
nej życzliwośći na wypadek wojny z 
Francyą. Rozumieją to dobrze i w Pe 
tersburgu i gdzieindziej i dlatego wła- 
śnie, bo to zrozumiano, Rosya otwarcie 
oświadczyła się za Francyą. Dziś pokój 
jest zapewniony, gdyż  trójprzymierze 
nietylko wojny nie chce, ale jedno pań- 
stwo drugie wstrzymuje od polityki awan- 
tur. Car w Kopenhadze może cesarzowi 
Wilhelmowi złożyć zapewnienia pokojo- 
wego nsposobienia i zapewnienia takie 
otrzymać, może też w sprawie handlu 
obu państw jakąś powziąć i poruszyć 
dyrektywę, ale wielkich zmian, trwalszej 
„przyjaźni* nie przyniesie to spotkanie, 

Rosya bardzo jest ezulą, gdy chodzi 

o Francyę, bo boi się słusznie o własne 

isk calELWuwe. A juk się tu 
dziwić polityce carat, kiedy Włochy dość 
vtwarcie występują przeciw niemieckim 
aspiracyom na granicy zachodniej i wło- 
skie pisma 1ainisteryalne trochę za gło- 
śno nawet napadają na własny rząd, że 
królewicz przyjał zaproszenie do mane- 
wrów lotaryńskich, (co naturalnie w Pa- 
ryżu poczytano za wyzwanie Francyi 
przez Włochy !!) Pisma półurzędowe pu- 
ściły nawet pogłoskę, że Giolitti uspra- 
wiedliwiał się w Paryżu! Otóż pokazuje 
się ze wszystkiego, jak mało w trójprzy- 
mierzu i w całej Europie jest chęci po- 
pierania niemieckich zdobyczy na za- 
chodzie !! 


Listy z kraju. 


Otrzymujemy następujące pismo: 
zanowna redakcyo! Upraszam na 
podstawie $. 19. ust. pras. 0 umieszcze- 
nie następującego sprostowania kore- 
spondencyi z powiatu mieleckiego, za- 
mieszczonej w Gazecie Narodowej z 18. 
czerwca 1893 numerze 139. 
Korespondencya ta autora podpisane- 
Bo: ks. proboszez jest oparta na fałszy- 
wę riadomości a mnie w dotkliwy spo- 
"u STzywdząca, Albowiem żadnego d- 
siębiorstwa budowli a" 
ZLOT MAY AAC a gaeta- 
f , odstąpił takowe 
Chaimowi Forschirmowi sam pod 
Żera uli 


wodnych rzegami 


Przykopa i Baranowa *- ai 

lat wnd kilku met się od 
wykonaniu tych robót zastępuje * mnie 
Pesia Areustein, co tutaj ws ystkim ra 
domo. Czy jakie badużycia dzieją się w 
przedziębiorstwie Forschirma nie wiem 
i tego niezaprzeczam, 0dpieram tylko 
zarzuty skierowane najniesłuszniej prze- 
ciwko mnie, i dziwię się bardzo, że ks. 
proboszcz, ktorego zadaniem powinno 
być głosić prawdę 1 prawdy nauczać, 
puszcza w świat falszywe Wieści na nie- 
korzyść niewinnego, „ niezbaduwszy do- 
wodnie kogo właściwie należy publicanie 
potępić, W Baranowie d. l4. sierpnia 
1893. Stanisław Borowski. 


< 


Milówka d. 16. sierpnia. 

Kto pierwszy raz jedzie do ostatnie- 
go zakątka Galicyi zachodniej zwłaszcza 
do parafii Rajczy i Milówki, ten na ra- 
zie będzie sądził, iż znajduje się w Ja- 
kimś kraju bez rządu, który wcale a 
wcale nie dba o naprawianie dróg gmin- 
nych. Wśród deszczu większego nie wie 
A sze czy jedzie drogą czy też rze- 
ką. Zadnych rowów koło drogi nie wi- 
dać, są wprawdzie ślady, iż niegdyś by- 
ła jakaś ręka energiczniejsza, która ka- 
zała rowy wykopać, ale dziś zamulone 
zarosły, a woda ze wszystkich pól pły- 
nie sobie spokojnie drogą. Swoją droga, 
nie jest to bez pewnej korzyści, albo- 


| jakichś wszechnie, 


samo) „mama 
wiem woda wszelkie błoto i pył, w któ- 
rym się podobno hodują przecinki Ko- 
cha usuwa i niesie do morza, stąd oko- 
lica jest zdrowa i Ściąga rok rocznie 
więcej letnikow. 
Jakkolwiek Bóg tutejszym góralom 
prócz świeżego powietrza i czystej wo- 
dy odmówił dostatku żywności, to je- 
dnak z drugiej strony uwolnił ich od 
wszelkiego naprawiania drogi. Woda u- 
suwająe błoto, wymywa kamienie i świe- 
że znosi na drogę, naprawiając ją rok 
rocznie nawet po kilka razy bez rozpo- 
rządzenia starostwa czy Rady powiato- 
wej żywieckiej, Czasem, co prawda, zby- 
tnio w jednem miejsen nasypie kamieni 
a w drugiem rów wydrze, ale to nie 
należy do rzeczy, dosyć, że woda drogę 
naprawia. A ro to za wygoda, taką dro- 
gą jechać, wubee niej niezem jest kolej 
wudna, którą Yankesi na wystawie w 
Chicago wybudowali. | 
Ale žarty na bok, zapytać jednak się 
godzi, jak długo jeszcze taki, stan po- 
trwa, i dlaczego ludzie płacący podatki 
czy dodatki na drogi nie mają choć tro- 
chę wygodniejszej, co za przyczyna, iż 
ani gminy, «ni Rada powiatowa 0 nią 
się nie troszczy? Prawda, iż teraz czas 
feryj, ale drogi przed feryami i po fe- 
ryach zawsze są takie, iż trudno gorsze 
sobie nawet wyobrazić. K: F. 


Szkoły ála kobiet. 


Nie ma chyba człowieka wykształco- 
nego, któryby nie przyznał, że wykształ- 
cenie nie może w ogóle w niczem szko- 
dzić kobiecie, z drugi j strony jednak 
nie wielu jeszcze jest u nas takich, coby 
choć warunkowo uznawali potrzebę uni- 
wersytetu dla naszych kobiet. I słusznie. 
Jak bowiem wołanie 0 pod:nie jakichś 
środków do życia owej znacznej liczbie 
kobiet w Galicyi, które w rodzinie ani 
oparcia, ani co gorszu utrzymania zna- 
leźć nie mogą, zupełnie jest słusznem, 
bo jest wypływem odczuwanej w społe- 
czenstwie wady, tak znowu kreowanie 
ukademij kobiecych 
byłoby u nas wyrzuceniem grosza pu- 
blicznego za okno, wprost marnotraw: 
stwem. 

Ci, co się bezwzględnie domagają do- 
puszczenia kobiet do studyów wyższych, 
nie zastanowili się zapewne dobrze nad 
pytaniem, kto będzie im się oddawał. | 

Wszakże na 8 pret. kobiet, panien I 
wdów w Galicyi, które, aby wyżyć, tyl- 
ko na własną pracę liczyć mogą, conaj- 
mniej trzy czwarte należą do warstwy, 
zwanej włościanami, czyli, że conaj- 
mniej 6 pret. takich kobiet nietylko ni- 
gdy z uniwersytetu korzystać nie będzie, 
ale wątpić nawet można, czy kiedykol- 
wiek w życiu o takiej instytueyi u- 
słyszy. 

Druga kategoryę kobiet, które 
le ze studyów korzystaćby nie mo- 
gły, am nie chciały, to byłyby eórki 
dworów wiejskich, których synom nawet 
studya prawnicze, filozoficzne, matema- 
tyczne i teologiczne, jako zajętym na 
roli i a niej żyjącyia, zadnej ale" przy= 
noszą korzyści, albo przynajmniej w sto- 
sunku do kosztów zbyt małą. 

Pozostawałaby więc trzecia klasa, 
reszta tj. córki mieszczaństwa i osiadłej 
po miastach klasy urzędniczej. Ta to 
właśnie klasa dała pierwsza impuls we 
Francyi, Anglii, Stanach Zjednoczonych 
do starań o dopuszczenie kobiet na uni- 
wersyłety. Ale tam w tych wszystkich 
krajach istnieje potężnie rozwinięty stan 
tr eci, tam rekrutują się z niego mężo- 
wie stanu, politycy, nczem i przywódcy 
narodu i tam też córki ich moga żądać, 
aby wiedzą dorównywały ojcom i mę- 
żom, zwłaszcza, że ich jest zuaczna 
liczba. Ale u nas? Czyż jeszcze zamało 
słyszeliśmy narzekań na brak średniej 
klasy w polskiem społeczeństwie, czy 
wysiłki społeczeństwa, aby się wyzwolić 
z pod zależności handlowej i przemy- 
słowej nie natrafia właśnie w tem na 
największą przeszkodę, iż nie mamy od- 
powiednio przygotowanych i w dostate- 
cznej liczbie ludzi, którzyby walkę w 
tym kierunku z pewną nadzieja zwycię- 
stwa podjąć mogli? A wszakżeż już na- 
wet i w sejmie naszym Odzywały się 
głosy i to poważne z uwagami, iż na- 
leżałoby szkolnietwo krajowe skierować 
więcej na tory praktyczne t. zn. uczyć 
chłopa uprawy roli, a mieszczauina rze - 
miosł i handlu. 

I wobec tego, wobec naocznego przy- 
kładu, jaki codzień oglądać możemy u 
żydów, u których kobiety czy to zamę- 
żne czy niezamężne, na równi z męż- 
czyznami pracują i to nietylko na wła- 
sną rękę, ale co większa wespół z nimi, 
wobec minimalnej ilości tych kobiet, 
któreby istotnie z wszechnie odnieść mo- 
gły i odnieść chciały jakąś korzyść, wo- 
bee tego wreszcie, że otwarcie podwoi 
uniwersyteckich dla płci pięknej nie- 
A EU przeważnej jej części Żadnego 
"> Przyniosło pożytku, ale owszem je- 

“za szkodę, bo strawiwszy kilkanaście 
lat na cjężkini y gasc 
pre. ciężkiuj teoretycznej nauce pó- 

lej nie mogłyby jej w prakt to- 
sować, wobec tego praktyce zasto 
naśladując zagranie 7 Stsiego, slepo 

7 d dh nice, wołają niektórzy: 
bo ona także 


WCa- 


Ależ naukę q , 

część spolecial ii Bema rth tylko 
kszość uczy się, aby się mó 8, wię- 
moralnie i materyalnie byt ułatwić job 
pojęły wykształcenie kobiet narod ak 
chodnie i to nie od dziś dopiero. ol m 
30, 40 istnieją we Francyj, Anglii, a 
nawet Niemczech szkoły praktycznych 
zajęć dla kobiet: handlu, kobiecych ro- 
bót i kobiecego gospodarstwa. W ten 
sposób zdobywają tam sobie one naj- 
przód rzeczywistą materyalną niezale- 
żność , okazują społeczeństwu, że na 
tem skromniejszem stanowisku z korzy- 
ścią dla niego pracować potralią, a na- 
stępnie dopiero stawiają żądania wyż- 
szego wykształcenia. Í to jest zdrowy 
postęp, którego są na całym świecie Je- 
dne i te same drogi. 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 19. Sierpnia 1898. 


bardzo skromnej. W calym kraju prze- 
cież zajmują Się przeważnie kobiety 
sprzedażą tytoniu, targi codziennej Ży- 
wności w większych i mniejszych mia- 
stach wyłączaie prawie są przez kobiety 
opanowane, nawet dla tych nielicznych 
kupców chrześcijańskich — nie mówiąc 
jaż o żydach — którzy w kraju istnieją, 
kobiety wielką są pomocą, a wreszcie i 
z ostatnich czasów przed oczyma prawie 
mamy przykład w tym kierunku. Każdy 
mógł i może jeszcze bardzo łatwo się 
przekonać, jaki udział wzięły kobiety 
w rozpoczętej dopiero co 
sprzedaży soli. 

W tym więc kierunku należy praco- 
wać dalej, należy kobiecie nmożliwić 
najpierw dostęp do gałęzi pracy takich, 
w których nie potrzeba wielkich kapita- 
łów nauki i pracy przygotowawczej, na- 
leży umożliwić im egzystencyę niezale- 
żną, chociaż na stanowisku społecznem, 
na razie skromniejszem, należy zakłudać 
szkoły handlowe dla kobiet tak samo jak 
dla mężczyzn, szkoły zawodowe kobiece 
równocześnie z męskiemi, a gdy kiedyś 
kobiety z tego włożonego na nie przez 
społeczeństwo obowiązku należycie się 
wywiążą , wówczas nadejdzie pora o- 
twarcia im przystępu do zawodów, które 
mężczyźni wiekami nauki i trudów wy- 
tworzyli. 


przez kraj 


Z ZLESZS: 


Z pod Radymna donoszą 16. bm.: 
I nasza okolica nad Sanem została dotknię- 
ta straszną powodzią. San wezbrał, a z nim 
jego dopływy. Szczególnie rzeka Wisznia 
poczyniła znaczne spustoszenia, załawszy 
Stubno, Ninowice, Duńkowice, Sosnicę i 
inne miejscowości. Tysiące kóp zboża poszły 
2 wodą, pola i łąki zamulone, a nadto 
zboże, pozostałe w kopach, żrasta. Łany 
kartofli zamulone. Tak właściciele większych 
posiadłości, jak i włościanie, a szczególnie 
dzierżawcy ponieśli wielkie straty. Wezbra- 
nym Sanem płynęły tysiące kóp zboża, 
drzewo budulcowe i sagowe; państwowy 
most na Sanie, dzielnie broniony utrzymał 
się. Na domiar nieszczęścia d. 12. bm. tuż 
przed powodzię, grad wielkości jaja kurze- 
go uszkodził stojące jeszcze zboże na pniu 
i rośliny okopowe, i to właśnie w tych 
miejscowościach, które następnie dotknięte 
zostały wielką powodzią. Brak paszy bę- 
dzie dla inwentarza dotkliwy. Poszkodowani 
oczekują pomocy bądź w ulgach podatko- 
wych, bądź w zapomogach. 

Nisko 16. sierpnia. Wezbrane wody 
Sanu i dopływów wyrządziły ogromne szko- 
dy w powiecie. Wszystkie niżej położone, 
grunta pod wodą. Plony przeważnie na po- 
mieci leżące, zostały przez wodę zabrane. 
Dziś w trzecim dniu woda nie spada. 

Z:kop:ne d. 16. sierpnia. Komunika- 
cyę telegraficzną po całodziennej przerwie 
przywrócono. Szosa w Szaflarach przerwana. 
Woda zabrała kilka chałup w Szaflarach i 
Połoninie. Kilka wil w Zakopanem opróź- 
nionć z mie: żw' Obecny stan jesu u2- 
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Tugicm a Foro a powódź zerwała. 
Kilka rownie ssustów runęło na Czarnym 
Dunajeu. Jazda możliwa tylko po górach, 
skąd przybyło wczoraj kilkudziesięciu gości. 

Komunikacyę z zakładem leczniczym dra 
Chramca przywrócone. Droga szosowa bę- 
dzie zupełnie przyprowadzoną de porządku 
za dwa tygodnie, Goście postanowili opóź- 
nić wyjazd, Szkody w zasiewach są bardzo 
wielkie. 

Droga do Szczawnicy przez Nowy Targ 
przerwana, Dwa mosty w Nowym ‘Targu 
i Maniowcach runęły. Wody opadają. Nie- 
bezpieczeństwo minęło. 

ywiec d. 18 sierpnia. Wczoraj popo- 
łudniu nastąpiło tu straszliwe oberwanie się 
chmury, połączone z gwałtowną burzą, przy- 
czem piorun uderzył w ogrzewalnię kolei 
północnej i jednego robotnika ciężko, inne- 
go zaś lekko poranił, Ogromnie wezbrana 
rzeka Soła zalewa wszystkie pola. Całe 
zbiory zupełnie zniszczone, 

Z Tyrawy wołoskiej telegrafują nam: 
Rzeki górskie Paszowy, Stankowy i Buko- 
wy wystąpiły w gwałtowny sposób, a złą- 
czywszy się z rzeką Tyrawką zalały wszy- 
stkie poniżej położone pola orne i ogrody, 
pozostawiając za sobą kamień i różny ma- 
teryał drzewny. Na błoniach dworskich w 
Tyrawie wołoskiej woda zabrała żyto, psze- 
nice, jęcznień i kartofle. Również w Ho- 
łuczkowie, Siemuszowie i Tyrawie rolnej 
szkody ogromne.  Komunikacya zupełnie 
przerwana. | 

Z Warsziwy donoszą dnia 16 bm.: 
W ciągu ubiegłej doby poziom Wisły 
wzniósł się do stóp 12. Niziny pod Kazi- 
mierzem, Puławami, Górą i Zakroczymiem 
znowu stanęły pod wodą. Wczoraj wieczo” 
rem korytem Wisły płynęła znaczna iloś 
gurści i snopów żyta. Z Sandomierza dl 
siaj zrana otrzymano zawiadomienie, iż wy” 
lew wywołany ulewami zwolna ustaje. NA 
wieżach strażnie ogniowych, oraz na Powie 
slu już po raz szósty w r. b. powiewa)? 
flugi alarmowe. 

Kazimierz nad Wisłą nawiedzony został 
powodzią w d. 10 bm. Skutkiem ulewy 
silnej, a następnie oberwania się chmury, 
rzeczka płynąca Środkiem miasta, wezbrała 
niezwykle i wylała, a prąd nurtów był tak 
silny, że zniósł trzy mosty i zniszczył PO” 
bliskie zabudowania mieszkalne i gospodar” 
skie. Woda dochodziła pod dach tych do” 
mów. Ponieważ jednak katastrofa zdarzyła 
się w dzień, nikt z ludzi nie zginął. 
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KRONIKA. 


Lwów dnia 18 Sierpnia. 


Zapiski osobiste. Marszałek krajowy 
ka. Eustachy Sanguszko powrócił do Lwo- 
Wa À objął urzędowanie. 

e sfer kościelnych. W dyecezyi kra- 
działam, otrzymał ks, Jakób Zych, proboszcz 
ziekanowieki expositorium canonicale. 

Jubilensz kapłaństwa obchodził one- 


gdaj ks, kanonik Odelsiew: A 
rafii św. Mikołaja elgiewicz proboszcz P 
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fianie jego w tym samym dniu zebrali się 
licznie na uroczyste nabożeństwo do ko- 
ścioła św. Mikołaja. 

Ze sfer artystycznych. Znakomita 
artystka dramatyczna krakowska p. Antoni- 
na Hoffmanowa powróciła z kąpiel w naj- 
lepszem zdrowiu i będzie nadał występowa- 
ła na scenie krakowskiego teatru nowego, 

Andriolli, znakomity malarz ma się jak 
„ Warszawy donoszą, bardzo Źle, tak, że 
katastrofy obawiają się już w dniach bie- 
żących. i 

Zaręczyny. Dnia 15. bm. odbyły się 
w Stryju zaręczyny panny Maryi Jaworskiej, 
córki kontrolora pocztowego w Stryju, 2 P- 
Maryanem Fontaną, asystentem pocztowym 
i prezesem Towarz. śpiewackiego „Echo“. 

Posady dla nauczycieli. W powie- 
cie sokalskim jest do obsadzenia natych: 
miast tymczasowo, względnie stale, kilka 
posad etatowych przy szkołach wiejskich i 
jedna, względnie dwie posady nadetatowe 
przy szkole ludowej połączonej z wydziało- 
wą, z płacą 360 złr, 10 pret. na pomie- 
szkanie i remuneracyę za naukę śpiewu w 
kwocie 60 złr. lub za naukę gimnastyki 
100 złr. Pierwszeństwo mają kandydaci, 
którzy się wykażą uzdolnieniem do udziela- 
nia śpiewu choralnego. Podania wnosić na- 
leży natychmiast. 

Urodziny cesarskie. Capstrzyk wczo- 
rajszy muzyk wojskowych lwowskich odbył 
się wśród ulewnego deszczu, Co jednak wca- 
le nie przeszkadzało tłumom przystuchiwać 
się dźwiękom wygrywanych marszów i wał- 
ców. Zwykły wielki przegląd wojsk na bło- 
niach jauowskich odbył się dziś, a na- 
bożeństwa zostały odprawione w katedrach 
wszystkich trzech obrządków. W modłach 
brali udział wszyscy naczelnicy władz rzą- 
dowych i autonomicznych i wszystkie zał 
dze krajowe i miejskie. 

Najpiękniejsze dobra podolskie w 
zbarazkiem: Obodówka, Huszczanka i Ło- 
zówka, niegdyś własność hr. Potockich, po- 
tem Tuxkułłów, obecnie Towarnickich, będą 
na dniu 21. września br. w sądzie tarno- 

olskim sprzedane w drodze dobrowolnej lj- 
cytacyi powyżej ceny 155.000 złr. Donoszą 
nam, że żydzi rosyjscy jak i tutejsi posta- 
nowili kupić te piękne dobra. Ponieważ w 
ostatnich czasach dużo ziemi naszej prze- 
szło w obce bardzo nam nieżyczliwe ręce, 
możeby tedy między naszymi obywatelami 
ziemianami znaleźli się nabywcy tych bar- 
dzo dobrze zagospodarowanych dóbr w ob- 
szarze 8590 m. doskonałej gleby z murowa- 
nemi budynkami gospodarczemi i mieszkal- 
Wszelkich najdokładniejszych wyja- 
a bezinteresownie 
ul. Łycza- 


nemi. 
śnień udzieli najchętniej 
p. H. Towarnicki 
kowska l. 9. 

Nadzwyczejne posiedzenie Kady 
miejskiej lwowskiej zostało zwołane na 
wczoraj. Po udzieleniu kilku urlopów zabrał 
głos p. wiceprezydent dr. Marchwieki i prze- 
mówił w te mniej więcej słowa: Ponieważ 
wiele stron kraju nawiedziła klęska powo- 
dzi, a środki miejstowe w tych okolicach 
nie wystarczają na ulżenie nędzy, konieczną 
jest dla nich pomoc i to co najrychlejsza, 
Nie należy wntnić, że tak rząd jak i ="im 
NOBpicaze, <dnią pomocą, „ie zajmie 

u zsa dosyé czasu, gdy tymezasem po- 
mocy nawycumiastowej wyglądają tysiące nie- 
szczęśliwych. Z drugiej strony zasadą po- 
winno być naszą pomagać sobie wzajemnie, 
a zasadzie tej Lwów zawsze bywał wier- 
nym. I dziś więc z prawa i obowiązku bie- 
rze inicyatywę w zawiązaniu komitetu dla 
niesienia pomocy dotkniętym powodzią współ- 


ziomkom naszym. 
Odczytany wniosek przyjęła Kada wśród 


oklasków jednogłośnie i bez rozpraw i po- 
leciła p. wiesprezydentowi przystąpić do wy- 
konania go, pomijając przepisy regulami- 
nowe. Na liscie członków komitetu znajdują 
się najwybitniejsi mężowie grodu naszego 
2 książętami kościoła, metropolitami wszy- 
stkich trzech obrządków i naczelnikami wła- 
dzy rządowej i antonomicznej na czele. 

Nastepnie uchwaliła Rada z funduszów 
gminnych oddać do rozporządzenia nowo- 
zawiązanego. komitetu ratunkowego kwotę 
5000 zł. Na tem posiedzenie p. wieeprezy- 
dent zamknął. 

Kolonia wakacyjna dziewcząt. 
Dowiadujemy się, Że wydział Towarzystwa 
kolonij wakacyjnych dla dziewcząt wysłał 
roku przeszło 70 dziewczątek do 


we Lwowie, 


tym pa e 
Mas 8 a 25 do Winnik. Liczba ta gó 
znacznie większą niż w latach ubiegłych, 


co jest dowodem, że sympatyczną tą j po- 
żyteczna instytucya rozwija Się coraz po- 
myślniej dzięki ruchliwości obecnego wy- 
działu, 8 przedewszystkiem dzięki niestru- 
dzonej pracy 1 zabiegom przewodniczącej 
rfowarzystwa bar. Romanowej Gostkowskiej. 
Pożądanem byłoby jednak, by ogół naszego 
społeczeństwa idąc za przykładem miast 
zagranicznych, więcej się zajął instytucyą, 
której cele tak piękne. Pamiętajmy o zdro- 
wiu naszej dziatwy, gdyż w ten sposób 
ochronimy przyszłe pokolenie nietylko od 
słabości ciała ale i ducha. 

Smutna dols. Jan Zemanek, młody 
człowiek jest konduktorem tramwajowym. 
Ma, słuszniej powiedziećby można, miał żo- 
nę, młodą przystojną kobietę i dwoje dzie- 
ci: sześcioletnią Helenę i pięcioletniego sy- 
na Maryana. Życie szło im jakoś, bo oboje 
byli zapobiegliwi on miał stały tygodniowy 
zarobek przy tramwaju, a ona pracą rąk 
pomnażałą dochody męża. Naraz na biedne- 
go człowieka padło nieszczęście — żona do- 
tąd w ocząch męża czysta i wierna upodo- 
bała Sobie w jakimś innym, zabrała tygo- 
dniową pensyę męża, dwoje dziatek i um- 

nęła w świat szeroki. Mąż pozostał z zła- 

manem Życiem i dziś szuka już tylko swych 
dziatek, które ręka złej matki na bezdroża 
sprowadzić może. 

Dr. Franciszek Fachs wyjechał na 
ezterotygodniowy pobyt do Karlsbadu. 

izby sądowej. W poniedziałek dnia 
21. b. m. o godzinie 9 rano odbędzie się 
w tutejszym lwowskim sądzie karnym przy 
ulicy Batorego rozprawa sądowa, w której 
jako oskarzeni o gwałt publiczny stają pp. 
Kazimierz Szczepański i Adam Cehak, słu- 
chacze politechniki. Sprawa dotyczy demon- 
stracyj, urządzonych celem przeprowadzenia 
w roku bieżącym w karnawale żałoby na- 
rodowej. 

Dodać należy, że jeden z oskarzonych, 


we Lwowie. 50-letni swój a mianowicie p. Kazimierz Szczepański po- 


mimo istniejącego rozporzadzenia, że policya 
nie ma prawa dlużej kogoś więzić po nad 
24 godzin bez zasądzenia. 

Z dziennika policyjnego. Ubiegłej 
nocy podczas czyszczenia kanału w domu 
przy ul, Smerekowej l. 6. znaleziono zwłoki 
dziecka płci męskiej. Zwłoki leżały wedle 
uznania lekarskiego — około 6 tygodni w 
kloakach. Dochodzenie w toku. 

Wybór uzupełnisjący jednego człon- 
ka Rady powiatowej w Żydaczowie, z gru- 
py miast i miasteczek rozpisany został na 
dzień 2|. września br. 

Wybory uzupełniające do Rady powia- 
towej skałackiej odbyły się wezoraj. Na 179 
głosujących zjawiło się 161 i absolutną wię- 
kszością wybrano dwóch członków: dra Lu- 
dwika hr. Koziebrodzkiego z Hlibowa i Leo- 
na Teodorowicza z Żerebek. 

Jesienne 
będą się 7 
staraniem 


6 wyścigi w Krakowie od- 
: Te października br. urządzone 
Araniem galicyjskiego klubu jazdy panów. 
W każdym dniu odbędzie się a% biegów. 
Bliższych szczegółów interesowani zasięgnąć 
mog u p. Zygmunta Meciszewskiego w Kra- 
kowie ul. św. Marka 7, Termin mianowań 
do niektórych biegów wyznaczono do 2. 
września, do innych zaś do 15. września, 
a mianowały już dotąd wszystkie znaczniej- 
sze stajnie wyścigowe 
wielu oficerów, 

Cholera w Królestwie Poiskiem. 
Z gubernii kahskiej donoszą 
zachorowań na ostry rozstrój organów tra- 
wienia w mieście Kole mnożą się. Od- dnia 
25. lipca do 14. sierpnia było 42 chorych, 
z których 7 umarło, wyzdrowiało 12. Ba- 
dania bakteryologiczne nie wykryły oznak 
cholery azyatyckiej. W d, 14. sierpnia za- 
chorowało w Kole osób 16, umarło 6. Z 
gubernii łomżyńskiej donoszą, że w osadzie 
Mazowiecku, w pow. mazowieckim, przytra- 
fiły się wypadki choroby podobnej do cho- 
lery. Wypadków takich było 4, 
jeden zakończył się śmiercią. 

lmpressario Żebracze. Zagrzebska 
policya odkryła szajkę zbrodniarzy, którzy 
skradzione dzieci straszliwie okaleczali, ce- 
lem użycia ich do żebractwa. Trzem mło- 
dym dziewczętom w wieku 8 do 12 lat po- 
łamano ręce i nogi; jednego chłopca ści- 
skano iniędzy deskami śrubami tak długo, 
aż się stał garbatym. Szajka ta, zdaje się, 
była bardzo rozgałęziona. 

Gmach teatru poznańskiego został 
odnowiony, czego mu bardzo było potrzeba. 
Towarzystwo dramatyczne jeździ po prowin- 
cyi i dobre robi interesy. Obecnie gości w 
Prusiech Zachodnich, dawało przedstawienia 
nawet w Gdańsku i pobliskich Sopotach. 

Wielki pożar wybuchł tej nocy w 
Wiedniu w magazynach kolei ces. Fran- 
ciszka Józefa, która jest linią państwową. 

Ostrożnie z fotografowaniem ! Dziś, 
gdy sztuka fotografowania uprawianą jest 
z wielkim zapałem przez dyletantów, a li- 
czba amatorów tejże z każdym dniem wzra- 
sta, nie od rzeczy będzie zwrócić uwagę 
na to, iż pewne substancye używane przy 
fotografowaniu są trucizną i przy nieumie- 
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|jętuem obchodzeniu się z niemi narazić mo- 
niękezpieezeńst we. | 


ga nawet na poważne 
Jedną z największych trucizn, mających za- 
stosowanie przy fotografii jest sublimat 
rtęci. Pewien profesor, który bardzo gorli- 
wie oddawał się fotografowaniu i codzień 
z subliimatem rtęci miał do czynienia, Spo” 
strzegł po niejakimś czasie, iż zdrowie jego 
zaczyna szwankować. Zaniepokojony groźny- 
mi objawami szybko jednak wpadł na wła. 
ściwą przyczynę swej choroby i potrafił jej 
dalszemu rozwojowi zapobiedz — doświąd- 
czenie to atoli opłacił utratą kilku zębów 
Zrssztą w ogóle wszyscy, którzy fotografo- 
waniem dłużej się zajmują, zalecają ostroj 
ność w obchodzeniu się z e oE US 
Pewien doświadczony fot 
wiada, iż do negaty 


sublimatem +tęci, 
Fw gy amator po- 
e ż i 
rtęci zastosowywać, gdy z 4 aliy subluna 
ience a dopiero ķi Gy KANA 
nis | A Po kilkaktrotuem opłuka- 
faj pihai J? wziąć do ręki. Również 
dw ze się należy z cyanchlo- 
udo. y bardzo łatwo wywołać może 
; , zwłaszcza jeśli się dostanie do ja- 
„J ranki lub zadraśnięcia. Toż samo po- 
wiedzięć można o kwasie pyrogallusowym. 
stroźnie więc z fotografowaniem! 

Najstarsza księga. Najstarszym pom- 
nikiem literackim jest t. zw. Papyrus 
Prissea w bibliotece narodowej paryskiej. 
Prisse odszukał go w Tebach (Egipt) w 
grobowcu, w którym, prócz zwoju papyru- 
sowego, leżała mumia jednego z członków 
pierwszej dynastyi tebańskiej. J uż sam ten 
fakt dowodziłby, iż księga ta spisana conaj- 
mniej na 25 wieków przed nar. Chr. Ale 
oto pewne w niej szczeguły stwierdzają, ja- 
ko pojawiła się już za panowania króla 
Assa. Tytuł jej wymownym jest także: 
„Przepisy wielkorządzey Ptah Hotep'a, któ- 
ry żył za czasów Assy, króla Północy i 
Południa“. Owóż król Assa panował około 
3850-go r. przed Chr., do tej więc daty 
należaloby odnieść pojawienie się najstarszej 
ze znanych ksiąg. Ptah-Hotep nietylko był 
wszechpotężny, ale i inteligentny bardzo. 
Księga jego, podzielona na 44 rozdziały, 
pisana jest językiem hieratycznym i rytmi- 
cznym. 

Rady, jakich udziela sprawującym urzę- 
dy, ze wszech miar na uznanie zasługują. 
Zaleca im ustawiczna pracę i postępowanie, 
zgodne z zasadami człowieka doskon R 
Ustępy, poświęcone Bogu, Świadczą wyra” 
nie a. WT zał religijnych Egiptu 
starożytnego. 
» Le lee Ptah-Hotepa wielce był 

śl Sam w księdze swojej wspo- 
EA i lat i wszelkich 
mina, iż doszedł wiekn 110 la 
dostąpił godności i zaszczytów znanych w 
Egipcie. Przepisy jego obejmują 16 stron- 
nie, a poprzedza je przedmowa Kakimny, 
także wielkorządzey, ale z epoki panowania 
króla Seneferu, z trzeciej dynastyj, Zda- 
niem profesora Renouf a, cywilizacya Egiptu 
na 3000 lat przed Chr. równała się niemal 
kulturze XVII. wieku ery naszej, Zdaniem 
Leptius a, już za panowania czwartej dyna- 
styi (r. 3120-ty przed Chr.) Egipt doszedł 
do wysokiego tak umateryalnego, jak i umy- 
słowego rozwoju. Profesor Maspero wspomina 
nawet o urzędniku (3700), noszącym tytuł 
bibliotekarza, zarządzającego księgozbiorem 
państwowym. 


Zmiany w armil austryackiej mają 


co do obrony krajowej, pospolitego ruszenia 
i podwód wojskowych. Co do  pospoli- 
tego ruszenia, to zmiana dotyczyć ma 
głównie postanowienia ustawy z roku 1886, 
że przynależni tutaj Żołnierze wolni są od 
ćwiczeń wojskowych i kontroli wojskowej. 
Rząd domaga się obecnie, aby pospolitacy 
do 37 roku życia obowiązani byli spełniać 
przepisy meldunkowe, w tym bowiem jedy- 
nie razie rząd bedzie pewnym, iż liczyć mo- 
że na pewną liczbę napływu w razie wojny. 
Obrona krajowa ma być znacznie zwiększo- 
na, mianowicie 92 batalionów wzrość ma 
do poważnej liczby 133, co kosztować be- 
dzie rocznie o 3 do 4 milionów więcej niż 
dotychczas. Nadto pospolite ruszenie dostar- 
czać ma kadrów do nowych kompanij obro- 
ny krajowej. 

Kongres archeologów chrześcijań- 
skich zwołany został na początek września 
(od d. 4. do 8.) do Dalmacyi. Będzie on 
miał cechę przeważnie austryacką, a obrady 
jego odbywać się mają po części w Spalato, 
po części w pobliskiej Salonie. Zjazd zapo- 
Nietylko bowiem neca 
uczonych postawione na programie ważne 
kwestye naukowe, ale wiełe też osób pra- 
gnie korzystać z jedynej sposobności pozna- 
nia zajmujących nader zabytków z czasów 
cesarstwa rzymskiego i wcześnego średnio- 
wiecza, tak licznie zgromadzonych w tym 
stosunkowo mało zwiedzanym kraju. Z Kra- 
kowa kilka osób wybiera się na kongres. 

Istne Eldorado mają służące w Bra- 
zyiii, gdzie po zniesieniu niewolnictwa, wiel- 
ki ich brak czuć się daje. Nie służbodawey 
ale one dyktują warunki służby, które we- 
dle naszych pojęć muszą się wydać bardzo 
wygórowane. Tak n, p. żadna sługa nie 
nocuje tam gdzie służy, ale ma własny 
dom, staje rano do pracy o 7 lub 8 go- 
dzinie, a opuszcza ja o 7 wieczór. Kuchar- 
ka bardzo krzywem patrzy się okiem, gdy 
państwo chcą jadać obiad po 5-tej go- 
dzinie, nie ma bowiem czasu do 7 godziny 
wszystkiego uporządkować. Jeśli się cokol- 
wiek jej nie podoba opuszcza służbę na- 
tychmiast i nie ma środka, którymby ją 
można zmusić do powrotu. Za służbę tego 
rodzaju każą sobie płacić 25 do 35 zł. mie- 
sięcznie i utrzymanie zupełne. Pewodem 
tego rodzaju stosunków jest ogromna liczba 
nowopowstałych fabryk, gdzie wynagrodze- 
nie jest większe a czas pracy mniejszy, sto- 
sunkowo jak w służbie domowej. pi 

Komitet III Zjazdu prawników 1 
ekonomistów polskich w Poznaniu o- 
głasza; „Uprasza się wszystkich tych ucze- 
stników Zjazdu, którzy zgłosili się z refe- 
ratami, lecz streszczeń takowych jeszcze nie 
nadesłali, aby raczyli to uskutecznić beze 
zwłocznie w interesie publikacyi programu 
i streszczonych referatów przed Zjazdem*". 


Rozstrzyganie spraw spornych w 
Syamie. Wszystko co Syamu dotyczy, bu- 
dzi obecnie żywy interes. Do licznych oby- 
czajów i zwyczajów kraju tego, które Euro- 
pejczykom dziwnemi się wydają, zaliczyć 
należy sposób, w jaki rozstrzygają tam sę- 
dziowie proces w nieobecności świadków. 
Obie spór wiodące strony otrzymują rozkas 

ie y kia _dlniei. pod 


wiada się licznie. 


wodą Wytrzytta 
wiadają, że pewien kupiec w Bangkok, sła- 
wny procesowiez, czując się za starym do 
takich eksperymentów wodnych, oddał syna 
swego na naukę do pewnego sławnego pły- 
waka i nurka. Wkrótce przewyższył młody 
Uczeń w kunszcie tym swego mistrza, A 
zastępując ojea we wszystkich procesach 
Zawsze wygrywał sprawę. 

Rosyjski pomysł. W Warszawie przed 
dawnym domem Staszyca na Krakowskiem 
przedmieściu stoi pomnik Kopernika, Z po- 
wodu przemiany domu na prawosławny in- 
ternat, powstała w głowach niektórych tu- 
tejszych diejateli myśl, która zbyt charak- 
terystycznie świadczy o intelektuałnym po- 
ziomie tych panów, aby jej nie przekazać 
potomności. Oto pomnik stoi oczywiście ty- 
łem do gmachu. Ponieważ jednak gmach 
ten będzie obecnie internatem  prawosła- 
wRym, przeto jest zamiar obrócenia pomni- 
ka frontem do gmachu. 


Buntowicze miasto. Ciekawe stosun- 
ki panują obecnie w Korunnie, stolicy by- 
łego królestwa Gallicyi w Hiszpanii. Wsku- 
tek reform wprowadzonych przez minister- 
stwo wojny, przeniesioną miałą być komen- 
da korpuśna wojsk Z Korunny do Leonu. 
Całe miasto powstało jak jeden mąż, aby 
energicznie zaprotestować przeciw temu 
szkodliwemu dla interesów miasta zarządze- 
niu. Ponieważ jednak rząd nie dał się 
przedstawieniami powstrzymać w wykonaniu 
swych reform, postanowili mieszkańcy Ko- 
runny stawić opór na razie bierny a jeśliby 
zaszła potrzeba nawet i czynny. Utworzył 
się więc komitet z najznakomitszych obywa- 
teli, który rozwinął żywy ruch agiłacyjny, 
w celu ogłoszenia niezawisłości a ewetual- 
nie oddanie się pod opieką Anglii. Wskutek 
tego rząd wydał maniiest łagodząco-grożący, 
którego pierwsze zdanie brzmiało: „Opłata 
wszelkich podatków zostaje zastanowioną; 
każdy działający przeciw rozporządzeniom 
uważany będzie za zdrajcę ojczyzny i t. d.“ 
W odpowiedzi na to pookrywali patryoci 
balkony domów swoich czarnym kirem na 
znak żałoby, Ponieważ komitet przedsiębrał 
podróże w celach agitacyjnych po prowin- 
oyi podniecając lud do oporu przeciw rzą- 
dowi, widział się w końcu rząd zmuszonym 
do użycia energicznych Środków. Cały ko- 
mitet, złożony z przeszło 40 _ najznakomit- 
szych, obywateli miasta, między którymi 
JeBt kilku byłych burmistrzów, jeden exmi- 
nister, adwokaci, bankierzy — uwięziono i 
internowane w kasarni, Na znak żałoby 
powtórzyło się znowu okrywanie balkonów 
kirem, sklepy pozamykano, a domy uwię- 
zionych, chcąc okazać im swe Uznanie a 
rządowi niezadowolenie. poprzystrajał lnd 
w dywany i kwiaty. Natychmiast utworzył 
się drugi komitet, rząd jednak postanowił 
ostatecznie ruch ten stanowczo i Z całą su- 
rowością stłumić, chociaż w obec ogólnego 
wzburzenia umysłów nie jest to wcale rze- 
czą łatwą, 

Niezwykłą próbę enoty oglądał pe- 
wien podróżny w okolicy Bratiano nad rze- 
ką Drwęcą. W poranek niedzielny młoda 
dziewczyna otoczona licznym orszakiem Za- 
prowadziła awego narzeczonego pod lipę, 
na której rój pszczół obrał sobie siedlisko 
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Sama wraz 2 otoczeniem stanęła opodal, 
a młodzieniec w bohaterskiej postawie Z8- 
Jal wyczekujące stanewisko pod drzewem. 
W roju zawrzało, a rozgniewane pszczoły 
otoczyły głowę zuchwałego, który spokojnie 
rwiąe z niebezpieczeństwa, otworzył Usta, 
jak gdyby chciał połknąć cały rój natrę- 
tów. Orszak cały z dala przypatrywał się 
całej tej sprawie w milczeniu z napiętą 
uwaga, a tylko na twarzy narzeczonej ma- 
lował się niepokój i obawa o wynik próby. 
Gdy jednak pszczoły do roju wróciły nie 
wyrządziwszy żadnej krzywdy młodzieńcowi, 
wówozas uszczęśliwiona dziewczyna rzuciła 
się w jego objęcia z okrzykiem: „Janku, 
tyś mój!“ 
Przenośne namioty. Ostatni dzien- 
= nik rozporządzeń wojskowych podaje do- 
| kładny opis nowych namiotów przenośnych, 
/ jakie zaprowadzone być mają w armii. Na- 
miot taki składa się z kilku części, które 
rozdzielane będą między pieszych podofice- 
rów, frajtrów i szeregowców. Części służące 

` do pokrycia namiotu a sporządzone Z bru- 
natnej materyi bawełnianej, noszone będą 
pod nakrywą tornistry, inne zaś części 

składowe namiotu przytwierdzane będą obok 
tornistry Jeden namiot składa się z dwóch, 
czterech lub więcej Części głównych, oprócz 
kołków, sznurów i podpór. Za główna pod- 
porę służy karabin WIBZ Z bagnetem. Na- 
miot ma kształt piramidy i wystarcza do 
pomieszczenia trzech ludzi. 

Bandytyzm włoski. Znany a głośny 
proces, wytoczony wspólnikom słynnego ban- 
dyty Tiburziego w Viterbo, wywołuje sze- 
reg reminiscencyj i opowiadań o bandytach, 
Jeden z dzienników Tribuna, pod tytułem : 
„Nel regno di Tiburzi"*, zamieszcza seryę 
senzacyjnych artykułów o bandytach. Arty- 
kuły te pochodzą z pod pióra dziennikarza 
Rossiego, który umyślnie wybrał się na 
zwiedzenie „Królestwa Tiburziego* i ztam 
tad nadsyła swe korespondencye. W osta- 
tnich czasach hazardowna wycieczka Rossie- 
go stała się tem niebezpieczniejsza, iż lu- 
dzie, którzy mu poprzednio służyli za prze- 
wodników wśród bezdroży, lasów i gór, na- 
jeżących do „państwa Tiburziego*, obecnie 
siedzą Na ławie oskarzonych w Viterbo, ja- 
ko zaplątani w sprawę spólników Tibur- 
iego- p 
Opowiadanie Rossiego potwierdza w zu- 
głności odkrycia, jakie poczyniono podczas 
rozprawy w Viterbo, 8 0 których poprze- 
dnio donieśliśmy, odkrycia, według których 
Tibursi nałożył formalny haracz na mie- 
szkańców rozległej okolicy i haracz ten 
skrupulatniej odbierał — skrupulatniej niż 
rząd podatki — od zastraszonych i pragną- 
cych spokoju „poddanych“ swoich. Pano- 
wanie jego rozciąga Bię na dwadzieścia kwa- 
dratowych mil i w obrębie tej przestrzeni, 
Tiburzi i jego pomocnik Fioraventi są ab- 
solutnymi panami, którzy nakładają podatki, 
jakie im się podoba, uprowadzają kobiety i 
karzą 8Togo wszystkich, którzy dopuszczają 
się względem nich zdrady, Od czasu do 
czasu zajmują się nawet polityką, gdyż wie- 
śniakom wskazują kandydatow, 28 którymi 

| mają głosować. Dslej opowiada Rossi, że w 
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| podobny sposób rządzili już w r. 1890 w 


rowinoyi Viterbo dwaj głośni bandyci An- 
fiini i Minichetti, słynaey z odwagi i o- 
krucieństwa. Pewnego razu ci dwaj rozbój- 
nicy spotkali księdza nazwiskiem Signorelli 
i jęli go wypytywać o proboszcza jednej z 
pobliskich parafij, Onestiego. Ka. Signorelli 
po powrocie do domu ostrzegł proboszcza, 
lecz niebawem czyn ten życiem opłacić mu- 
siał Zwłoki jego znaleziono w 'okoliczno- 
ściach niezwykłych. W lutym 1891 r. ka- 
rabinierzy włoscy dostrzegli psa niosącego 
kował mięsa, podobnego do ciała ludzkiego. 
Gdy pies powracał, karabinierzy udali się 
ga nim i w g48ZCzU znaleźli na pół poszar- 
pane zwłoki i resztki skrwawionego ubrania 
nieszczęśliwego kapłana. 

Obaj wymienieni bandyci w swoim cza- 
sie rozpoczęli układy z Tiburzim 0 ustąpie- 
mie z terytorynm, które ten ostatni zajmo- 
wał, uważali bowiem, iż człowiek tak za- 
możny jak on, powinien był wycofać się z 
interesu. Ale pertraktacye nie  dopnowadzidy 
do rezultatu i Anzuini 2 Miniehettim wy- 
niesli się z „królestwa Tiburziego”, Gdzie 
od tej pory nie słyszano o nich. 

Odważny Rossi zwiedził także pieczarę: 
w której żandarmi napadli niegdyś na ti- 
burziego i trzech jego towarzyszów. Jeden 
z uczestników tej wyprawy opowiadał Ros- 
siemu, iż w chwili, gdy żandarmi otoczyli 
grotę, bandyci zajęci byli przygotowywa- 
piem posiłku. Kawałki mięsa gotowały się 
w kotle, a pieczeń barania piekła u ogni- 
ska. W kącie stała beczułka wina, na któ- 
rej wyryte były cyfry 2 koroną hrabiowską. 
W około leżały worki napełnione srebrem 
Mnóstwo broni. W potyczce jaka się wy- 
wiązała, zabito wówcza8 nieustraszonego Bi- 

ini aitymi czasy trzy- 
gcariniego, skazanego rozmaity ii i 
dzieści razy na śmierć, właściwy atoli Z 
piot poszukiwania, Tiburzi przebił się prz 
gandarmów i uciekł. 


Z Rymanowa otrzymujemy nas ępują 
te pismo: 

f Rymanów d. 18. sierpnia. 
Wobec wieści obiegaiących o wylewie 
w Rymanowie, czuję SIę W obowiązku 
are słów napisać, dla uspokojenia ro- 
dzin bawiących tu gości, oraz poinfor- 
mowania tych osób co na trzeci sezon 
grzyje bać zamierzały, a które przesa- 
mę” wiadomości powstrzymać mogą. 
Bogu dzięki straty nieobliczone dotąd ale 
ogromne, dotyczą tylko mni» samej, a nikt 
z gości ani na MieNiu ani na zdrowiu 
nie ucierpiał, pro p. Edera, fotografa, 
który w najniższej Części Zakładu mie- 
szkał i bardzo Rako 24 poniósł straty, 
Właściwie woda tylko do jego mieszka. 
nia weszła, OTAZ do domu bademejstra 
i do dwóch frontowych pon a w doaw 
zwanym „Paką*, bo SZ zi domy 
wuględnie do rzeki stoją dość wysoko 

| į daleko. 


już nie prócz deszczówki nie miała do 


na nasze straty nie wolno, Bogu o- 


lało, a dopóki ono żyje, Rymanów nie 
zaginał ! 

Nazajutrz po wylewie już komunika- 
eyę, choć jaką taka, przywró ono, i ką- 
piele się odbywały w porządku, a na- 
wet od tego czasu już dwa bale sie od- 
były, na których ochoczo się bawiono 
do białego mazura. Ż Wydziału krajo 
wego mamy nadzieję otrzymać sub- 
wencyę na przeprowadzenie choć ezę- 
ściowe regulacyi rzeki, któraby nas u- 
strzegła od nowych strat, które w tym 
roku po dwóch wylewach są istotnie 
okropne. Bawi tu w tym celu inżynier 
p. Sikorski, nezmordowanie pomimo 
deszezu zwiedzając cały bieg naszej 
rzeki Łaby i gorszego od niej jeszcze 
niesfornego Czarnego potoku. 

Zdawało się, że na biedny Rymanów 


w Rymanowie dlużej siedzieć. 
takich podszeptów i intryg uprosiłam 
dziś W, Pana Tytusa Sławika, chemika, 
zaprzysiężonego rzeczoznawcę, członka 


komisyi balneologieznej, który w poro- |odbyła się konferencya 
zumieniu z p. doktorem Czyżewiczem, |formy gr. kat. seminaryów duchownych, | zonjg 
bawiącymi tu|w której to konferencji à 
panami lekarzami wydał orzeczenie na- jks. metropolita Sembratowicz i biskupi 


fizykiem powiatowym i 


stępujące ; 

Na mocy dokonanych przezemnie 
prób i oznaczeń chemicznych wody mi 
neralnej rymanowskiej ze zdrojów „Ce: 


dzam : że wydatność saniów 
ści wypływu, jakości wody, l 
stości, perlenia, „maku, wszystkich włu- 


kowego, reakcyi chemicznej podług do- 
konanej analizy jakościowej, jak również 
oznaczenia stałych składników i bezwo- 
dnika węglowego, z wszystkich trzech 
zdrojów, po powodzi zupełnie się nie 
zmieniły i cyfrowo identyfikują się z da- 
tami chemicznej analizy ilościowej i o- 


Radziszewskiego 

Rymanów d. 16. sierpnia. 

Dr. Dukiet, lekarz zdrojowy. 
Dr. Czyżewicz, c. k. lekarz powiatowy. 
Tytus Sławik, chemik, technolog, czło- 
nek komisyi balneologicznej, zaprzysię- 

żony rze-zoznawca sądowy 1 t. d. 

Na podstawie powyższego rozbioru 
niniejszóm stwierdzamy, iż skuteczność 
wód rymanowskich wcale nie uległa 
zmianie. 

Dr. Merczyński, e. k. radea zdrowia. 
Dr. Jodłowski, lekarz ordynujący w Ry- 
manowie. Dr. Krzyszkowski. Dr. Jan Re- 
giec, były asystent przy katedrze chemii 
w Uniwersytecie Jagiellońskim. Dr. Piotr 
Kucharski. 

Zdaje mi się, że dawni goście, którzy 
mnie dobrze znają, pomyślą, że gdybym 


dyspozycyi w Rymanowie, tobym im sa- 
ma poradziła, aby powr cali do domu! 
Piszę to więc dla gości nowych, na któ- 
rych zaufanie nie miałam jeszeze czasu 


zasłużyć. RE 
Anna z Działyńskich Potocka. 


Ktoby posiadał 


tstracy!. 
R. niu tea +, TSDOUAC 25, 


nra „Gaz. Nar.“ 2, (, > 
31, 31, 36, 38, 42, 44, 50, ôT, 63, 67, 
72, 77, 84, 90. 95, 101, 107, 11%, 1595 
124, z toku 1889; tudzież nra. 250, %39, 
291 i 296 z r. 1888, lub tez choćby Je- 
den z takowych, raczy się zgłosić do 
admiuistracyi Gazety Narodowej. s 
Jan Marci Zmarli. 

n p r 

umysłowych w p aryl, y | wi 


nych Salpetriere. Wkrótee nabył wielk (s i 
Bi 


resie 
feczenia chorób nerwowych i umysłowych, Był 


ji jdowa po gr.- 
Prokopowiczowa, wdów 
kat, księdzu, w Sokalu w 98 roku życia. 


Z 


5 a 
Sztuki piękne. 

N Repertoar teatralny. W teatrze le- 
tnim: Dziś w piątek „Chamilląct komedya 
w 5 aktach O. Feuillet'a. Przekład Z. Sàr- 
neckiego. Czwarty gościnny występ pana 
Bolesława Ładnowskiego, artysty teatrów 


warzystw 


zostały 
przechodzenia 
5 szlachec 
pozosta 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 19. Sierpnia. 


E aaa aaa A 
Najstarsi ludzie raz tylko wylew taki | przemysłowych; bogatą część literacką obej 
pamiętają w Rymanowie temu 45 lat.| mująca prace: dr. Głąbińskiego Stanisława mentu. 
Wobec tyln ludzi, którzy w okolicy stra-|dr. Leo Juliusza, dr. Lewickiego Witołda, 
cili literalnie wszystko i którym kij że-|hr. Łubieńskiego Józefa, Łopuszańskiego 
braczy tylko pozostał, skarzyć się nam | Tadeusza, Merunowicza Teofila, Mrazka Jó- 
dr. Pawlikowskiego 
wszem dziękować, że źródło nasze, które | Narcyza, Wilczyńskiego Alberta, dr. Stef- 
było w wielkiem niebezpieczeństwie, ocu- |czyka Fr, M. Rodocia i wielu innych. 


* Ciekawy zabytek odkrył dr. Erzep- 
ki, konserwator muzeum imienia Mielżyń- |szych z Rosyą stosunków, wzmocniony: h 
z Poznania. 
słownik łacińsko-polski z pierwszej połowy |tu handlowego. 
Słownik ten obejmuje kilkaset 
wyrazów, między któremi całkiem zagadko- 
we, jak np. funebria — prziłorawie świe- 
Słownik ten kończy się wyrazami: 
„Expl cet vocabulare per manus Tohannis| mów z kraju. Telegrafowali także cesarz 
de Zlieczkowo a. d. 1442.“ Jest to więc eo|austryaeki i car, tudzież kilku innych 
do starości drugi z rzędu słownik, bo pierw- 
szy z dwóch starszych obejmuje zaledwie|za granicą. 


zefa, 


skich 


XV wieku. 


CZNE. 


30 wyrazów. 


Ostatnie wiadomości. 


Gazeta Lwowska nazywa wiadomości 
dość już i tak biedy, tymczasem dzieje | 0 odwołaniu manewrów pod Jarosławiem, 
Się rzecz dziwna: jakieś złe podszepty |© przyjezdzie ¢ 
dają się słyszeć pomiędzy gośćmi, na-| naocznego przek 
mawiając do wyjazdu, zaręczając, że klęski powodzi i o przerwaniu komuni- 
źródło zepsute, że kąpiele będziemy |kacyi między. Lwowem a Buskiem, przez 
robić z deszczówki, że nie ma po co|co hr. Badeni nie mógł jakoby wrócić 
Wobec; z urlopu — bezpodstawnymi i nieuza- 


dnionymi. 


Wczoraj u namiestnika hr. Badeniego, |łej rzeazypospolitej z dniem dzisicj- |Rampolla uwiadomił księcia, że papież 
w Sprawie re-|szym zaprowadzony został stan oblę- 


Jest to ba 


p:zemyski i stanisławowski 


Zdanie niemieckiej partyi konserwa- 
lestyny“, „K'audyi“ i „Tytusa“ stwier- tywno-katolickiej W Austryi co do po- 
co do ilo-|wszechnego głosowania, streścił jeden 
przeźroczy-|z jej przewódzców dep. Ebenhoch w|2% cholerę 15 bm. osób 11, zmarło 6 
Wykazuje on, że|osób. 

ekonomiezny 
twa, przynoszący zagładę dro- 
mu przemysłowi, nie przybierze in- 
nego kierunku, powszechne głosowanie 
byłoby tylko przygotowaniem  socyali- 
tycznego państwa przyszłości. Z tego 
powodu dr. Ebenhoch jest stanowczym 
yu | przeciwnikiem powszechnego głosowania 
znaczeniami doknaneimi przez profeso- |i pisze: „My żądamy stałego wzmocnie- 
ra wszechnfcy lwowskiej dr. Bronisława |nia stanu średniego i polepszenia bytu|qo ministerstwa względem 


Linzer 


społeczeńs 
bue 


! er. Volksblacie. 
sności fizycznych, to jest ciężaru gatun- | dopóki dzisiejszy 


rozwój 


robotników. Do tych celów 


zdążać przez Organizacyę stowarzyszeń 
„przeprowadzić 
państwo. Po zaprowadzeniu tej organi- 
zacyi nie będziemy sprzeciwiać si 
przeciwnie, uważać będziemy z 
i potrzebne, aby na tle organizacyi to- 
zawodowych 
sadniczo i rozszerzono prawo wyborcze“. 


zawodowych, 


Petersburski korespondent Daily Te- 
legraphu donosi, że minister skarbu Witte, 
chcac okazać, że wojna cłowa nie odbije 
się szkodliwie na finansach Rosyi, tu. à . Th 
dzież aby ułatwić sobie zaciągnięcie no- | Sm socyalistycznemi i 
wej pożyczki w Paryżu, kazał przez ró |cznemi, poczem tłum wyruszył wraz 
żnych bankierów niemieckich, "mających |z kapelą wojskową, gwiżdżąc i wrze- 
specyalne stosunki z Rosyą, zakupić w 
Berlinie wielką masę rubli, aby tym spo- 
sobem podtrzymać kurs rubla. 


Na wyspie duimackiej Kerk (Veglia) 
przyszło z powodu wycieczki Kroatów 
z Senia (Zengg) do wielkiego zaburze- |terowej roztrzaskane zostały gradem 
nia. Kroaci odpływając z Kerku, demon- | kamieni. 
stracyjnis wołali 
Włochów kamieniami 
traw, w skutek czego Włosi obsypali Á s 
gradem kamieni statek zwolna odpły- |tudzież przed hotelem „Kaiser von 
wający. Wiele osób, między temi kapi- | Oesterreich". Policya, bezsilna wobec 
tan statku, jeden ksiądz i urzędnik są- 
dowy, tudzież kilku innych obywateli 
seńskich zostało pokaleczonych. Tak do- 
nosi wychodzące w Rjece włoskie pi- 


mo Bilancia. 


którą ma 


„živjo l“ 


Z Petersburga donoszą: 


Za przykładem Debatów za 


łych po, szlac 
przepisy 0 zmianie 
£ gromadzkich. 
Również og 
zwiększeniu komplet 
skich w Chełmie i o sp0s0 ) 
posad strażników ziemskich w miastach 
Królestwa Polskiego. 


, Paryzki komitet 
stów rewolucyjnych 
że Lockroy wcale nie 
ła historya atentatu j 


„miany w ustawie 
na własność towarzystw 
kich majątków bezdziedzicznych, 
hcie dziedzicznej, 


podziału 


łoszono rozporządzenie 0|potała się prasa rosyjska, sądząc z na 
u strażników ZIEM: |zwjska polskiego, że jest Polakiem tak- 
bie tworzenia | „o pod względem politycznym. Peicrsb. 


ogłasza 
jest ra 


ry ma uwolnić kandydata o 
wania na zgromadze 
a przytem środkiem 


reklamy 


Jana, 


esarza do Galicyi celem 3 
konania się o rozmiarach |w Braile 8 osób, zmarło 12; w Sulinie 


wzięli 


zmieniono 


i resztkami 


wyborczy socyali- | min 


est wymysł 


i : zadu niemieckiego. pd austr. węziersk. na GU) pr è 

plakatami, krokiem Y ka t zy TOOSE J16—, anglo-austr. 14775, Linterhnnku 238 60 Krakowa 3:01 10:55] 5-26 itar 736] — 
nny, Że Ca-| mia mniema nawet, że bA Unionbankn 246 75, bukow. Zakład kredyt. giem, || ggoolocz. | 64t szejioTóyrm: 7 — 
m, któ-|-. .. kretarz stanu dla spraw skar- |za 200 zł. 138— czesk. Banku eskont. za 290 „ij||f0iW. Polzam.| 654 3841040 py 3 4 

d występo- |mieoki 56 w ni tni łynąć |585, Balio. Banku hypot. za 200 zł. 380, gahe. || niowiec] 630 — |tos6 a31 roo 
niach wyborezych, |bowych gotów niekorzystnie wpyną” |bspku dla handlu i przemysłu za 209. — = [Suya =| =f 4 3% ga 
wybore Ag kowania bandlowe z Rosyą, gdyż | chorw.-słow, Banku kraj. hypot. 11800 Žiga- | [Beca —| 956 zal OWE 

czej. | pẹ roxow stenska banka 1418-50. Kredyty austr, 3340) Kre- | |= i 


zaraz Na pierwszej sesyi nowego parla- Jak się okazuje, na bankiet doroczny 
bonapartystów (d. 15. bm., dzień napo- 
Wedle depeszy petersburskiej „Aren- a> prayeyto go RE ge” HAM 
cyi Północnej“ z Belgradu, król Ale- | PTR *!9n0 DeL p 
ksander na osobnej audyencyi przyjmo- Wiktora Napoleona i uchwalono rezo- 
wał rosyjskiego radcę tajnego Timirja- |lucyę, żądającą „referendum* (na wzór 
zewa | wyraził sie z nader gorącemi szwajcarski, tj. aby gdy tego zażąda 
symputyami co do zawiązania ściślej- pewna ilość wyborców, nchwaloną przez 
parlament ustawę oddano pod głosowa- 
wanie ludu), rewizyi konstytucyi i 
bezpośredniego wybierania prezydenta 
Francyi przez powszechne głosowanie. 
, Z Aigues Mortes (ua brzegu morza 
Sródziemnego) donoszą : Pomiędzy fran- 
cuskimi a włoskimi robotnikami przy- 
monarchów i wielu Serbów bawiących |Szło do bójki, w czasie której 10 osób 
zostało zabitych, a 26 poranionych. 
Wszystkie sklepy pozamykane. Zacho- 
aa dzi obawa ponownych rozruchów. Żan- 
darmerya została wzmocnioną. 
TELEGRAMY Londyn d 18. sierpnia. Z powodu 
J podrożenia węgli, kolej Great Northern 
Bukareszt d. 17. sierpnia. W osta-|zastanowiła 30 pociągów osobowych i 
tnich 24 godzinach zapadło na cholerę: | kilka ciężarowych. 
Rząd anglo-indyjski zdetronizował 
zapadło 13, zmarło 8; w Gałaczu za-|chana Chelata (koło Afganistanu) z po- 
padło.9, zmarło 2; w Cernavodzie za- | wodu srogiego obchodzenia się z pod- 
padły 2, zmarła 1; w Fetesti zapadły | danymi, i rządy powierzył jego sy- 
8, zmarło 5 osób. nowi. 
Buenos-Ayres d. 17. sierpnia. W ca- Cetynia d. 18. sierpnia. 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 18. sierpnia. 


Hotel Europejski, M. Berger z Topol- 
cza, M Paniewska z Odessy, L. Balieki z 
Wykoty, J. Pechar z Pragi, F. Sachse z 
Czerniowiec, D. Kochanowski z Lublina, J. 
Wolf z Gleisdorfu, T. Bohosiewicz ze Stani- 
sławowa, M. Wurm z Wiednia, J. Passler 
ze Stanisławowa, Weidenlsffer z Pragi, M. 
Joungowa z Kruszatycz, A Posochowski z 
Sambora. 

lotel Imperial. Fr. hr. Potulieki z 
Glinian, D. br. Cesiano z Bukaresztu, Dr. 
Schwarz z Stanisławowa, M. Janosz z No- 
wosielicy, P. Racska, z Węgier, Domhoifer, 
P. Peletm z Brzeżan, D. Popowicz z Czer- 
niowiee, A. Tłusty, M. Konschegg z Brze- 
żan, W. Kalik, Teodorowicz, Kreibich z Sta- 
nisławowa, K. Dimitrewicz z Czerniowiec, 
M. Pollak z Wiednia, M. Łucka z Prze- 
myśla. 


Ullmera 


rdzo ciekawy |rokowaniami w sprawie zawarcia trakta- 


Na uredziny swoje otrzymał król 
serbski nadzwyczajne mnóstwo telegra- 


I 


Stan powietrza. Wczoraj popołudniu 
i wieczór padał deszcz z grzmotami i bły- 
skawicami, w nocy i dziś rano pogoda. 

Barometr idzie w górę. 

Stan barometru zredukowany do pozio- 
mu morza był dziś o lżtej godzinie w p% 
łudnie 770 mm. 

Prognoza na dobę dnia 19. sierpnia br. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku południowo-zachodni, o średniej 
predkości 4 m/sek, 

Średnia temperatura doby podniesie się 
do -+19"0., niebo będzie lekko zachmu- 
rzone, a względna wilgotność powietrza zmniej- 
szy się do 70"/q. 

Opad deszcz chwilowy, zresztą pogoda. 

Jutro, dnia 19. sierpnia. św. Benigny. 
— św. Dometya Pr. 


Z O 
Nadesłane. 


(Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada). 


Kardynał 


uznał słowiańską liturgię katolików w 
w Czarnogórze i przysłał kilka msza- 
Rzym d. 17. sierpnia. Prowenien- | łów drukowanych głagolickiemi czcion- 
cye z portów austro-węgierskich pod- | kami. 
dane zostały badanin lekarskiemu i 
desinfekcyi. 
Nespol dnia 17. sierpnia. Wedle 
biuletynu wczorajszego zapadło tutaj 


udział 


Dział ekonomiczny. 


— Przetarg na dostawę i i 
- ; l mostów i poręczy dla budującej się ko- 
Paryż a: 17. sierpnia. Profesor lei PATE Śtaniatawów:W Ahe N 
Charcot, najznakomitszy współczesny | odbę zie się w generalnej dyrekcyi kolei 
lekarz chorób nerwowych, dyrektor | państwowych w Wiedniu. Oferty pise- 
szpitala Salpetrióre, umarł. mne wnosić można najdalej do godz. 12 
30 bm. Bliższych wiadomości zasięgnąć 

można w generalnej dyrekcyi. 
Czerniowce d. 18. sierpnia. Buko- — Taryfy dla zboża rosyjskiego. 
wiński Wydział krajowy odniósł się W Wiednin odbyła się konferencya repre- 
zwołania | eutantów austryackich i rosyjskich kolei 


ó "o. A żelaznych. Uchwalono, że koleje austrya- 
sejmu bukowińskiego na krótką sesyę | ekie udzielą znacznego zuiženia frachtów 


w sprawie konwersyi bukowińskiego |dla przesyłek zboża rosyjskiego, nafty i 
długn indemnizacyjnego. Zdaje się, że |drzewa, 1 zniżą znacznie koleje 
j tanie na d ołowę wrze-|rosyjskie taryfy dla przewozu szkła, pa- 
zę RK se AR ww i pieru i maszyn z Austryi. Szczegóły ta- 
ónia my Js ; m ryfowe dopiero oznaezą w tych dniach, 
Praga d. 18. sierpnia. Fodczas|nizem się je natychmiast opublikuje 
wczorajszego capstrzyku wojskowego z mocą obowiązującą. 
w wilię urodzin cesarskich, wyprawio- 
no demonstracyę. Przed ratuszem sta- 
romiejskim zebrało się około 300 lu- 
dzi, którzy rozdawali karteczki z uwa- 
antidynasty- 


Dentysta 
Wszech nauk lekarskich 


Dr. Bogumit Bieńkowski 


po ukończeuiu spócyalnych stutyów 
w instytacie odoutologicznym w Ber- 
linie i odbyciu podróży naukowych d» 
Haili nad Saalą i Lipska 
ordynuje od 8—1 i 3—6 


przy ul. Trzeciego Maja 


dom danniej Teunera 


lub ul. Kościuszki 1. 8. 


315 


pragniemy 


828 Okulista | 
Dr. Adam Szulisławski 


b. asystent kliniki ocznej radey dr. B. Wicher- 
kiewiczA w Poznaniu, b, demonstrator kliniki 
prof. Fuchsi w Wiedniu, mieszka obecnie: 


ul. Hetmańska 1. 10 II. piętro 
4. 


Wiadomości giełdowe 


Lwów dnia 8 sierpuia (Z Izby handlowai: 
Akoye za sztukę: Kolaj gal, Karola Ludwika 
200 zł. m. k. 31:00 do 220-00. Kolej lwow.-iizura 


F P Jaseka po 200 zl awan 255mm do 58 — R' ord. od 12—1: 3 
szcząc, tak iż zagłuszał muzykę i u-|hipotecznego po 200 zł. w. a. 385—d6 a 
rządził demonstracyę przed kasynem Banku kredyt. galie. po 200zł. wa. -.— do 5, — 


Asystent kliniki położniczej 


Dr. St. Kwiatkiowicz 


lekarz oho:ób kobiecych 
816 Ordynuje od 3—4, 


Ulica Pańska 1. 6. 


Listy zastawne za 100 zł.: Bauku hipot. ga. 
50/7, logow. w 4 lat. 101-— do 101.70, 5%, z tó: 
drem. 110.00 do 110.70, 4'/,0/, los. w 50 lat. tuo 10 
do 100.80. Banku krajowego 4'/,9, los. w 51 lw 
10050 do 101.20. Towarz. kredyt. gal. ziemski 4° 
48.— do 98770, 40, los. w AL'/, lat 9850 d. 9900, 
4:/,9%% los. w521. 100:00 do 100:70. 4*/, los w às 
6 | 3 d latach 4830 do 99 00 

Demonstracye powtórzyły się prze Listy dlużne na 100 zł. Gal. Zakł. kred, włose 
koszarami wojskowemi na Karlinie,| w likw. — .— Ogólnego rolniczo-kru dyi 
Zakładn dla Galicyi i Bukowiny w likw. 5*:, los 
w 15 latach — .—. d 

Obligi za 100 zi.: Indemnizacyjne galio. 5°, 
m. k Galie. funduszu propina: 
cyjnego 4%/, 9670 do 9740. Bukow. funduszu 

ropinacyjuego 5*|, L225 do ——. Kom. bauk a 
rajowego 5“, w.a, [. em. s (Ang 
IL ew. 102.26 do ——. Pożyczka krajowa z ro 


szlacheckiem. Najpierw rozległy się, 
grzmiące okrzyki: „Pereat!*, a w chwi- 
lę potem wielkie okna restauracyi par- 


rzucali na 


po- 


O — = 


o —— 


ZAKŁAD WYCHOWAWCZY 
dla chłopców 84) 


W. Axenłowicza 


już został otworzony we Lwowie 
przy ulicy Piekarskiej 1. 6 


I. piętro. 


—— 40 ——. 


tłumu, została również kamieniami 
obrzuconą. Dwóch policyantów ranio- 
no, jednemu tajnemu ajentowi, nieda- y ma to 

5lni 3 -|ku 1873 6°, w. a. 105 0 ——, £ roku (33; 
wno odszczególnionemu: ZA zachowa ka BG OŃ" zórad OE, Ta 
nie się podczas zaburzeń robotników, życzki 4-pro. koronowej 97/10 do 9780. 
Ogłoszone | rozbito głowę. Na ulicy Jnngmana zni- ||, powy, Stanisławow 000 do 0000. 
dotyczącej | szczono kilka latarń. Dopiero po go- osy 


Waluty: Dukat cessrski 5.90 do Gl =, Napo 
dzinie 10. udało się polie i rozpędzić leondor 3 90 do 10:—. Połiimperyał rosyjski 1010 
. T 
tłumy. 


m='— do mm, 


do —.—. ktubel rosyjski srebrny 1 3000 do . 32 — = w a 
tubel rosyjski papierowy 1.30*— do [32:—, 1.0 s 


marek uiewmiocki=*> 6150 do 62 —, 


Nemi- 


gruntów Petersburg d. 18. sierpnia. Wiodeń d. 18. sierpnia (telegrafowane,) R A 
nacyą hr. Posadowskiego wielce zakło- Benty: wspolna papierowa 9635, srebrus OZKŁAD POCIĄGÓW 
9615, austr. koronowa 9590, złota 118:85, weg obowiązujący od I czerwca 1888. 


koron. 9390 złota 11575. 

Akcye przedsiębiorstw transportowych: K» 
lei  Czerniowieckiej KH Północnej 2880. — 
i 3 5 _|Państwowej 30025, Północno-zacho L 232 75, Weg 
Wiedomosti radzą mieć sig "a ppan Po p ec y Południowej domowej 
s wobec Niemivo w razie, gdyby no-| 10175, are. Albrechta (za 200) 95.00, Bukowiu 
ści W a ta była nowym polonofilekim skich kolei lokalnych (za 200) 18000 Kołomyjskieh 
acy 


- |íza 200) ——. 
Nowoje 


(Czas lwowski). 


OQOdehodzą do 


Kuryer | Osobowy 


Akcyc banków: 


uścić należy, iż tak samo jak je- 


kj dyty węg 417 25. 
o poprzednik br. Maltzahn, nie zechce 


mieszczą |? Pożyczki publiczne : Gal, propinacyjne 97 |) 


warszawskich. Jutro w sobotę „Zbójey“ » l 1 c i 
Li . a ` A ü. U ? E 
tragedya w 5 aktach Fr. Schiller"a. Piąty r: odkaro ważny artykyj a EO 8 komodować p. Miquelowi (pruskie- kale NON EA nonio, ga Arakowa sus Got Gol gul 935) — 
gościnny występ pana Bolesława Esdno nawczy o armii M maci UŁ porów. |się 8507 Je = Listy zastawne 5 pr. dal. Banku hu bydwołucz. | zatoce] OBI OE 
wskiego, artysty teatrów warszawskich. skiej. Progrós wywodzi, że Pe francu- |mu ministrowi sKRrOU/. 11000, Gal. Zakł. kred. ziem. w Krakowie lulu, | (101w. roam. | 284 97) 971] 555 —| — 
* Szkoła mnzyczna p. Markowej |może dorównać a aon lani nie Minister skarbu polecił wm ADR A Ala, Pre Banku kra. ||Szerniowioc |10g] im im DĄ 2-38 
wm auki iani „Mi rh x ; żebnia y + : $ci w |jowego "50, bukow. Zakład. kred. is. | |Suryja Z| | 16) 9: 52 | 2: 
peage kors Pw, W AEE, h z Wojska, gdyż dp er 3 etea NA ae o a 0 0050 | nejgca Sk: paas 
a. * eKru p e . É r e S osy: austr Vag p z A - | 
fo w im rob pozyskała do najwyż-| pane a cyfra t D nię et wyczer- | przepuszczaniu TER nie mogą |!1yża 1240, Bazylika = aa AE i ja kursują codziennie aż dy 
szego kursu znakomitego pianistę p. Teo- | wyższyć poboru. W roku 1899 a pod |Komory rosyj 8. do ozyńiónia Stanieławowskie A100., Tureckie rew 25 Pre Bn E SEGzadho wła , 
7 5 polaka. zresztą pozostają te same siły |kruta była nawet mniejsza "czba re- |sobie dać rady, mają? 0 wię. |1228 ia Ra: 13: 00 Ż0-markówii | Zimnej Wody. Odjazd E o godz. Ę 
ora jelskie, których dotychczasowa praca 1891. Progrés pisze, że Fran Ż w r.|z czworaką taryfą cłową, 1 nie IB lity złote 1182 M goverejuga 1257, tu- | min. 5. popołudniu; pora. Fo «l 
AE pi "zapisana została w pamięci |starać się o dotrzymaniu kroppe TSI |gząc, o ile i z jakiego czasu potrzeba | skie 100 lirówki 45-70, | PATEOwEL 6150 wło- |8 min. 58 siec 220 IRL E R 
paue ` tegorocznemu popisowi.|lowi* przez wydoskonalenię t..,7"IWA p, fikatu co do pochodze- y A 23 i a godz. 9 min. 27. 


iczności, dzięki teg 
OE Sak zjeżdża do Lwowa na 
SUB: atku września. . 
ne Taa e l asekuracyjno - ekonomi- 
cznego na r. 1894 rocznik IIL zawierać 
będzie: obfity dział informacyjny dotyczący 
asekuracyj od ognia, gradu i ŻYCIA, BZCZE” 
dotyczące krajowych instytucyj 
wych, asekuracyjnych, zaliczkow. 


ZZ DOW - === 


wszelkie wyroby francuskich į $ 


Ba- Nabyć 


„Nie prze 


Tani 
można 


aby l , 
do władania bronią. 
być utworzene wzmocnione 
rzędu (dla rezerwy 


= r (0) 
han- | gie5 Kwestye te będą p 


ych il ryalnej). 


ngielskich perfume 
ej, niż we 
tylko w droguery! 


płacajmy, jeżeli 


OZZY”Z 


Proponvje mianowicie, aby p 
mocnicze w wojskach 
do linii, a do funkcyj 
rekrutowano ludzi mni 


J. GÓ 


i armii 
rzedstawione | tymi 371 na Paryż. 


techniczne. wymagać certy 
ddziały po- |nia towaru. Kupcy z 


m Urla muste. w ktorych minuty podkreślone a 


ani pra- | . 
konfundow p r 4 limij:ą, oznaczsją porg nocną od gołriny 
zon o 


Przeniesione KS : żę do oclenia, czekając „code 5 miaut 59 r 
Pomo e były zę: um R dają s j Z rynków towarow ch Ran. owski różni Się o m lut 35 od 
aj ado A na wyjaśnienia z gory. NE liści y a średnio - europejsk 1050; : mianowicie: pdy zegar 
20 i ierpnia- a I8Gle ń ROW. ; a: F gsi (kolejowy) wssauja godzin 
Oprócz tego a Paryż dnia 18. sierp ło 2.060 e ai 18, sierpnia. Pszenica na jesien e aiki wukazaje Koli 12 Krk "4% 
k ają dowej zapisanych zOStAAO g > n OV: Ayto na jesień 6°77, 679; owies na 8 
adry dru. | "T jesień (87, 6:83; kukurudza nowa 550, 552. 


teryto- kandydatów do Izby posłów, między 


są sklady gdzie można tanio kupić“. 


a — Violett de Parme — La Diaphane (Sarah Bernhardt) — Royer ot Gallet — J. E. Atkinsona. 


tkich handlach. i dreguerysch "TĘ 


RNEGO T. PILARSKIEGO Lwów, hotel Georgea. "eg 


4 


jpiekunka balowa. 


Podług angielskiego motywu 
Przez J. Baltz. 


(Ciag dalszy.) 


— Naturalnie, że zrobi, — przyzna- 
ła matka; — będzie miała świetny se- 
zon, ale kto się z nią ożeni? 

— Pyszną jesteś, mamo! W tym 
wypadku nie biorę się do przepowiada- 
nia, mogę tylko wywróżyć, kto się nie 
eżeni! |. 

— Ty, naturalnie! Ty nigdy się nie 
ożenisz! No, w tym wypadku, muszę 
się przyznać, że mi to jest miłem; Irma 
z Jegorów nie jest partyą dla ciebie, a 
w dodatku takie dziecko nie jest stoso- 
wnem dla starszego mężczyzny. Powi- 
nienbyś się ożenić z poważną, pełną go- 
w wieku od 25 do 28 


we Lwowie plac Kapitulny 1 (naprzeciw 


GAZETA NARODOWA z Soboty 


dnia 19. Sierpnia 1893. Nr. 189. 


— Jakżeż się pani tu u nas podoba? |byłby mniej mechanicznym, a za to|u greckiego posła? — zapytał Steineck, 
— zapytał Leon w kilka tygodni później j swobodniejszym. 


Irmę. — Co pani wolisz, klasztor, czy 


rezydencyę ? y 
— 0, Berlin, całkiem stanowczo! — 
śmiało się młode dziewczę. — Znajduję 


życie eudownem! Ciągłe rozrywki, wzru- 
szenia, zmiany... to się przecież wszyst- 
kim podoba ! 

— Wszystkim, 
nowem ! 

— Nowem? Czy pan także należysz 
do ludzi podziwiajacych jakąś rzeez, do 
póki jest nowa? Proszę, wtedy nie przy- 
pisuj pan winy tej rzeczy, tylko sobie 
samemu. 
| Z Może tak czynię, — uśm echnał 
się Leon, — ale czy tu „rzecz“ jest do 
zganienia, czy też ja, rezultat będzie ten 
sam — przesycenie. Zawsze mi się tak 
wydaje, jakbyśmy tworzyli artystyczną 
trupę w cyrku, która dzień w dzień da- 
Je te same przedstawienia, aż w końcu 
sprzykrzy się im cały program. Pani 
dopiero wstąpiłaś do trupy, znajdujesz 


dla których to jest 


Lwów, ulica Pańska 13. 


— To dziecko mówi, jakby było u- 
dzielną księżną! — myślala baronowa, 
podezas rozmowy żywo prowadzonej. 
Należało to do jej właściwości, że jako 
opiekunka wśród własnego zajęcia nie 
spuściła z oka swojej pretegowanej. — 
Ale ta niezmieszana ciągneła dalej: 

— Baronie Holifeld, mówisz pan tak, 
jakbyś wywiesił na swoim sztandarze 
zblazowane mił admirari. 

— On podziwia, jak wszysey, skoro 
znajdzie coś, eo zasługuje na podziw, — 
wmieszał się Steinek z takim patosem, 
że serce niejeduej hrabianti uderzyloby 
głośniej na ten tylko słabo osłonięty 
komplement. Niewdzięczna mała Węgier- 
ka zmarszczyła jednak czoło i popa- 
trzyła na niego z takiem zdziwieniem, 
jakby nie rozumiała myśli zawartej w 
jego słowach. 

— Nil admirari? —- rzekł Leon. — 
O nie, używam życia i bawię s'ę bardzo 
dobrze. Zawdzięczam to jednak polowa- 


W powozie, wiozącym obie panie do 


— Baronowa mówiła o tem, jeżeli| domu, prowadzono inną rozmowę. 


się nie mylę. 

— W takim razie postaram się być 
tam także. Jest to wprawdzie okropnie 
nudnem, ale dla tańczenia z panią, po- 
niosę tę ofiarę. 

Irma obrzuciła go pogardliwem spoj- 
rzeniem : 

— Hrabio Stcineck nie bądź pan tak 
pewnym, że w ogóle będę talczyć z pa- 
nem ! Zdaje się, że bierzesz pan pro- 
żność za dowcip, ale ja nie mogę prze- 
cież brać niegrzeczności za komplement. 

— Brawo ! — myślał Iollfeld, aplau- 
dując w duchu. 

— Co za śmiułość — myślała baro- 
nowa na drugim końcu stołu i była tak 
przerażona, jakby służądy oblał jej su- 
knie tłustym sosem, który właśnie roz- 
nosił. „a. 

— Dogodziła ci Wiktorze! — śmiał 
się Leon, odprowadzające hrabiego do 
domu. — Coś podobnego jeszcze Cl SIĘ 
nigdy nie wydarzyło. 


— Moje drogie dziecko, co cię spo- 
wodowało, ż'ś dała taka odpowiedz hra 
biemu? — zawołała oburzona i zasmu- 
cona baronowa. — Był to przecież nie- 
zrównany komplement z jego strony! 

-- Był nim istotnie? Nie uważam te- 
go za komplement. 

,— Kochana Irmo, to hrabia Steineek, 
najstarszy syn hrabiego Rzeszy niemie- 
ćkiej, na Steineck-Merg 'uheim, posiadacz 
Najrozleglejszego hrabstwa! 

— Niechby był i synem Wielkiego 
Mogoła, nie powinien zadowalniać swo- 
ie] próżności moim kosztem. 

— Prócz tego odgrywa w towarzy- 
stwie ważną rolę, słowo jego znaczy du- 
20, a ty uczyniłaś go teraz swoim nio- 
przyjacielem. 

‚~ Ja jednak nie na nim nie widzę, 
covy go dotak ważnej roli upoważniało. 
Nie jest ani rozumnym, ani dowcipnym, 
73 b. co do powierzehowności nie mo- 
że SIĘ MIETZYĆ z innymi mężczyznami, 


a) prawa wyszynku piwa, wódki, maliniaku, wiśniaku, śliwowi- 


muje jeduak wyższe stanowisko od niego. 
Komplement z jego strony jest rzeczy- 
wiście wyszczególnieniem dla każdej ko- 
biety, a odpowiedź, którą mu dałaś... 

— Musiała być dla niego prawdzi- 
wą ruzkoszą, jeżeli jest tak bardzo po- 
Psuty m. 

Baronowa 
głową: 

— Obawiam się, że mu się wcale a 
wcale nie podobała! 

— Ależ pani baronowo, nie życzę 
sobie weale podobać mu się, mniema- 
nie jego 0 mnie jest mi zupełnie obo- 
jętnem. 

— Jak dziwnie jest ten Świat urzą- 
dzonym! — westchnęła opiekunka, której 
troski znowu się zaczynały. Myślała o 
Regiuie, najdumniejszej pannie w całem 
państwie, pod każdym względem równej 
hrabiemu urodzeniem, uznanej ogólnie 
za piękność; ona byłaby mu pewnie nie 
przeczyła, choćby utrzymywał, że cała 
ulica jest brylantami wysadzaną. A ta 
mała Irma, biedne, nieznane dziecko, nie 


uiedowierzająco pokiwała 


dności kobietą, : jeszcze wszystko pociagajacem i zaba-|niu, moim stndyom... ale nie towa- — Na Jupitera, nie! Było to zw naprzy kind z WASRem Hollfeldem. chce uznać jego wyższości, traktuje go 
lat, któraby pod każdym względem... wnem, poczekaj tylko kilka lat. rzystwu! nowe wrażenie... tak odświeżające' we” | | 4 Synem? No, pewnie, że | niedbale i obojętnie. To było i zostanie 
— Łaski, mamo! Już ten opis mnie — O, gdyby mi się nie podobało, — Bardzo pochlebnie dla towarzy- |stem przesyconym kobietami, które na Jr CRA | baronowa udobru-|dla mnie zagadka! 
zabija. Czyż można swobodniej żyć, jak | przerwała mu Irma — to porzuciłabym |stwa — odrzekła ruszając ramionami. | wszystko mówią „tak*. Ona jest rzeczy- |ehana, ciągnęfa Jednak dalej, z uznanial f 
my oboje?... trupę i urządziłabym inny cyrk, który — Czy będziesz pani jutro na balu|wiście czarująca! godną bezparcyalnością __ Steineck zaj | (CEI) l 
g 
DROBNE OGŁOSZENIA: © | a poleca na sezon : 4405 kaa LJ 1 472" | 
eein Bey I NOŚNY | Maszyny rolnicze uite WIESZCZENIE, 
| w . . s z 
LOSZE DRUCIANE do przykrywania | ; | y y | O ki Dnia 14. września 189 : ries SEO 2 
Kyo a mek p reny "w znaczniejszych partyah do eks, pem à Julian Topolnicki | | vansin ainis 1803 przod petunio, w sai tutojszegs Mac 
21, 24, 26, 28, 32, 34, 37, 39 cm., szt. 30, portu poszukuje sma] ze słynnej fabryki Józefa Friedliindera w Wiedniu. Lwów, ulica Pańska 1l. 13. celem wydzierżawienia na ok 7 d 4 ji p 3 d Koń y H 
35, 45, 55, 60, 10, 80, 85 ct. il zt. p- Jaliam Topolnicki Przystępne ceny i dogodne warunki spłaty ERE i opłatni dnia 1896: OZON do- konca grana 
leca Piotr Chrzastowski, handel żelazny P E M Cenniki darmo i opłatnie. nia : | 
| 


katedry) 


OWOCNIK HANDLOWY z dobremi 

świadectwami posznkuje posady w han- 
dlu korzennym. Adres: R. H. poste rest. 
Strusów. 648 


a poważny, gotów kształ- 
rywatnie uczni. Szczegółów u- 
Krotoszyn P 


OJCIECH ŁUCYNA, Lwów. 
W Pańska |. 14, Pracownia stolarska ro- | 
bót kościelnych i budowlanych, wykonując 

dług własnych jak i nadesłanych wzo- 
rów wszelkie zamówienia na ołtarze, ołta- 
rzyki, cymborya,  konfesyonały, ławk*, 
drzwi, okna i t. p., tudzież kompletne u 
rządzenia kancelaryjne, salonowe i kuchen- 
ne, trwale, szybko i po cenach umiarko- 
wanych.| 6 


EDEN LUB DWÓCH UCZNIÓW z 
niższych szkół średnich znajdzie utrzy- 
manie i dobią opiekę, w domu obywatel- 
skim w Stanisławowie. Bliższe waranki za 


Farby olejne 


í 


Dine 


Rok założenia 1843. 


Lokomobilę 


posiadającą przeszło 20 metrów kwadrat o- 


zgłoszeniem do l. września pod adresem : 
R. P. post. rest. Stanisławów. 639 


l ee obznajomiony dokładnie w han- 
dlu korzennym i win, władajacy pol- 
skim i niemieckim językiem w mowie i pi- 
śmie, potrzebnym jest w handlu A. Dębie- 
kiego w Mielcu. 637 


RYNDZA majowa górska, faska 5 kilo 
złr. 228, Bullou wyrobu Kazimiery 
Matczyńskiej po złr. 1o 50, 6:50 i 
5-50 kilo. Sprzedaje Zarząd daoru Łap- 
szyn, Brzeżany. 588 


MEEI CYGARETOWE nieklejone? 


a najlepszej bibułki francuskiej, 1000 
matuk 


1 złr. poleca fabryka F. Niża- 
łowskiego, Lwów, Hotel Żorża. Opakowa- 
nie gratis. Przy odbiorze 5000 sztuk prze- 
syłka franco. 607 


stare i nowe sprzedaj- 

4638 najtaniej 
KASY. WEINER 
Wien l., Saizthorgaraō 4. 


e 


(rfgum Klinosherga 


ulica Żimorowicza I. 17. 
Dziś i codziennie 


Przedstawienie 


międzynarodow... 
Występy Mr. Klini 


zjego tresowanemi gęsiami. 
Początek o godz. 8'/,. 


Najstarszy 


laktad pogrzebowy | 


H. GESCHÓPF 


we Lwowie 4698 
ulica Ormiańska 1. 18 


urządza pogrzeby 
od najskromniejszych do 
najwspanialszych. 


Zamówienia z prowineji telegraficznie. 


Prawdziwej 


Masy franciskiej 


jedyny skład tylko U 
Alojzego Hübnora 


| 


gotowe do użycia, szybko 
schnące, do malowania 


domów, dachów, sztachet, (gre 
dzeń, schodów, drzwi, okien, po- 
dłóg, ścian, sufitów, wozów, bry- 

czek, tarantasów itp. 
poleca 4501 


ALOJZY HUBNER 
Lwów, Rynek |. 38. 


iay Cognac 


destylowany, z wina własnej uprawy, do- 
starcza od najpierwszej jakości franco 4 
butelki za 6 złr., albo 2 litry za 8 złr. 


Benedykt Herti, właściciel dóbr, 
zamek Golitsch przy Gonobitz, Styrya. 


| 
FRANCISZEK DŁUGOSZ 


w Korczynie obok Krosna 
poleca 


swoje wyroby krajowe 


PŁÓTNA LNIANE 


czysto blichowane, 
|Stołową bieliznę, Obrusy, 
chusteczki do nosa, ręczniki, dym 
ki, wyroby adamaszkowe, 
zegeltuchowe mn» letnie ubrania, 
ścierki i t. d. Próbki na żądanie. 


4731 


4:|,9/, listy hipoteczne 


kupujących wszelkie wylosowane, a 


wartościowe , d 
potracenia , Zaś zamiejscowe , 


kosztów. 


we Lwowie, Rynek 38. 
Wszelkie inne fabrykaty są naśla- 


downictwem. 4500 


—_ | 


arknszy knponowych, Za 


rp Peet ttt 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kosteck i. 


uliey 


„NOWY SALON 


pei rrr i 
Kantor wymiany 


c k. urz. galic, akcyjnego Banku bipotecznego 


kupuje i sprzedaje 
wszelkiego rodzaju papiery i monety 
po kursie dziennym najdokładniejszym, nio lieząe 


żadnej prowizył. 
Jako dobrą i pewną lokacyę poleca: 


tudzież zapadłe kupony za 
jedynie za 


jwych powierzchni ogrzewalnej (Heizfliiche) 
|kupi za najlepszą cauç: H. Fi 
X., Simmeringerstras:e 150. 


EE 


| IJ 
I MJ 


z najmniejszą 


ig s 


Taryfa premic wa 


ra ubezpieczenie przed stratą przy losoraniu następują- 
cych 

(W niżej podanych terminach odbywają się losowania następujących losów. 
W porównaniu % kursem dziennym wynika znaczna stratą 
wygraną zostają wyciągnięte. Przeciwko tej stracie ubezpie- 

czamy właścicieli losów w ten sposób, że w razie wylosową 
sza wygraną wydajemy za wylosowane lasy takie same niewyjosowane.) 


losów włącznie 1. *rzośnia 1893, 


pieczającemu. 


Fischer, Wien 


piewające, 
, rybki zło- 
IA, 


sprzedan 


apugi, ptaki zagraniczne ś 
i Harceńskie, słowiki chińskie 
te, jaszczurki, żółwie itp. de 


E. KARGE, Lwów, Czarneckiego 3. 


Małpy. p 
kana 


Do sprzedania 


Serwety, kamienica piętrowa o 7 oknach, z oficy- 
na i 120 (7) sążni frontu pod budowę, przy 


50/, listy hipoteczne premiowane 

60/, listy hipoteczne bez premii 

40/, listy Towarz. kredytowego ziemskiego 

*|19/, listy Banku krajowego 

4% ja*]o pożyczkę krajową gallcyjską 

4 jo pożyczkę krajową galie. koronową 

Bał Pożyczkę propinacyjną gallcyjską 

Bile, pożyczkę propinacyjną bukowińską 

Da pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 

ci lo pożyczkę propinacyjną węgierską 

4*[- węgierskie obligacye indemnizacyjne 
które jo PAPA jakoteż i wszelkie renty austryackie i wę- 
gierskie Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze ku- 

puje 1 sprzedaje 


po cenach najkorzystniejszych. 
Uwaga: Kantor wymiany Banku hipo 


juź p 


ów, u których wyczerpały się kupony, dost. 
asa R, kosztów, które sam ponosi, a o" 


tecznego przyjmuje od P.T. 
atne miejseowe papiery 
Etna, bez wszelkiego 
Potrąceniem rzeczywistych 


ów, Fiazarzn l. 10. bliższa eiadomość 


płótna pod lit. Em. D, w Adm. Gazety Narodowej. 


Gazeta zajmująca dla kawalerów. 
Numer okazowy grats i franco za 
nadesłaniem marki pocz owej 10 et. 
w zamkn ctym liście. Nakład Karo- 
la Ronde w Amsterdamie. 


4338 


mi- 


dp open 


Prrtrrrrrortro+tt"t+ 


fy 


Kantor miastowy : <a sj 


poleca po ponownie zniżonych cenach , 


koztworzoną kwasem! 


Maczkę kościana Í Superfosfaty 


Flakon 60 et, 
Ziółka antimolowe 


do przechowywania futer. 
pudełko 30 Gt. 


Papier antimolowy 
ochrania od moli futra, suknie, 
portierj: firanki i meble. 
Sztuka 3 et. 


Misa iai NAZWA LOSU Be | Premia w noastr 
| | złr. | et. 
FIRMA HANDLOWA m "AMIREE $ 1. września | — |10] za sztuk q 
Losy kredytowe . « * * n | EM, » | 
W. CZOP PẸi eesi : Ija : 
K sg 30% losy Zakiadu kredyt. Raf | 
Lwów, Żółkiewska I. 2. ziemsk. austr. Jl. em.*) 6. września | — | 20 Z | 


*) Kwit premiowy (Gewinnstschein) należy się w razie wylosowania ubez- 
k OMESY m 3, losy Zakładu kredyt. ziemsk. austr 

II. emisyi po złr. 1:50. Główna wygrana złr. 50.000 PROMESY m 
losy kredytowe po złr. 5—, Główna wygrana złr. 15.000. 


Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany 
Schellenberg & Kreyser, we Lwowie, plac Halicki 1. 


Akademia dia handlu i przemysłu 


VUV Gracu. 


Jednoroczny kurs kupiecki 
dla maturzystów szkół średnich, pragnących poświęcić się zawodowi bandlowe- 
mu, lub też majacych zamiar obok nauk wyższych także w kierunku handlowym 
pracowac. — Szczegółowych objaśnień udziela 

Dyrekeya Akademii dla handlu i przemysłu w Gracu: 

M- 


E. w. clina idi. 


FABRYKA SZTUCZNYCH 


NAWOZÓW 


SPÓŁKI KOMANDYTOWEJ 


JULIANA WANGA WE LWOWIE 


niższych aniżeli 


jakakolwiek inna fabryka 
siarkowym 


z gwarancyą najwyższych procentów składników, 


samej jak dotąd Jakości, 


PSE 10 medali zasługi. TZEH 


JAN IHNATOWICZ 


polecą niezawodne i wypróbowane 


órodki do wytępienia owadów domowych 


FENILIN 


do wyniszczenia moli z zarod- 
kami w Sukniach, futrach 
i mebl 


mianowicie: 


wytruwa szwaby, 


ach. 


pienia pluskw. 


owadów. 


Papier na muchy 


sztuka 3 ct. 81 


we Lwowie: przy ulicy Koperuika l 3, i przy ulicy | | 
Halickiej róg Bolimów. 
W Krakowie: 


m m az 


, kor 


nia z najmniej- 


ewent. strata 
„przy wylosowitn. 


ul. Hetmeńska 22. 


Grylon. 


karakony, 

stonogi, świerszcze, szczypaw- 
ki, karaluchy, prusaki itp. 

Flakon 30 et 


MIKOTON 


niezawodny środek do wytę- 


Flakon 50 et. 


Proszek perski 
do wygnbienia peheł i t. p. 


Paczka 5, 10 et. 
Flakon 20, 30 et. 


Rrnek 1. 2 


Sukiennicą l. 20. Czerniowce: .» 


mienionych; 
b) prawa propinacyi w 


o te loay 


c) jakoteż w celu wyd 


44538 


zaś za opisane pod e) prawo 


x czas od 1. listopada 1893 do 
i stang 


4635 


Yaglstrat król. mias 


Gwarantowana 


Wyroby 


Polecone Przez lek 
tylko J. A ugenfejq 
Cenniki eratjs yy 
poste restante pod 


i 


EPOC in 


; c. k.u 


cyframi. 


— c. 


£ 
| 


polityczna, 

Pre 
i tej 
4618 
Rodaków z Galicyi 


preuumeraty tego orga 


TOWARZYST 


Wysoki W 


Wszelkie wyroby ozdobne, jako 


siatki do 
sieci na 


jowy ; w 
towoko towa 


rzystwa | 
owe: © Dej 1andlowego 


Cenniki 


Z drukarni i litografii Pillera 


cy i miodu na całem terytoryum miasta Stryja z przedmieściami Ża- 
płatyn i Szumlańszczyzna tudzież przysługujące tej 
ustawy z dnia 5. sierpnia 1876 l. 44 Dz. u. kr. 
od wprowadzonych w obręb miasta Stryja trunków w tej ustawie wy- 


Kaucya wynosi trzechmiesięczny czynsz dzierżu W0Ja 

Ostem' lowane oferty zaopatrzone w 100/, TORA" A 
5660 zir. w.a., należy wnieść do dnia 14. wrześBie 1505 godziny 12. 
w południe do rąk komisyi licytacyjnej 

Bliższe warunki dzierżawy mog% 
urzędowych w Magistracie tutejszym 


arzy, Wysyłki pod dyskrecyą. Prawdziwe do nabycia 
' prz. właśc., Wiedeń l, Sehulerstrasse 18a. 
Zamkniętych kopertach po przesłaniu marki za 5 cc. Także 


Dyrekcja: 
Marceli Swiehowski. 


r u Pd a] 


gminie z mocy 
prawo poboru opłat 


gminach Duliby i Grabowce powiatu 


Slryjskiego rozciągłości, w jakiej gmina miasta Stryja to prawo na - 
mocy z dnia 2. gruduia 1889 1. R. 4904 z e. k. Dyrekcyą funduszu 
propinacyjnego zawartego, niemniej na mocy kontraktu wskutek reskry- 
ptu e. k. Dyrekcyi funduszu propinacyjnego z dnia 26. czerwca 1893 
do ł 5784 tudzież uchwały Rady miejskiej z dnia 31. lipca 1898 do 
l. 4270 zawrzeć się mającego posiada i posiadać ma prawo; 


zierżawienia prawa poboru samoistnych 


opłat krajowych konsumcyjnych w $. 4. ustawy z dnia 20. marca 1831 
Nr. 35 Dz. u. kr. oznaczonych tax, jak takowe unormowane zostało 
powołaną ustawą i rozporządzeniem e. k. Namiestnietwa z dnia 5. | 
czerwca 1891 |. 5427/pr. Da. u. kr. część XIIL Nr. 51 na terytorynm | 
powiatu politycznego stryjskiego w tej rozciągłości, w jakiej gmina 
miasta Stryja to prawo na mocy uchwały Wydziału krajowego z dnia 
19. czerwca 1891 1 26175 posiada i posiadać ma prawo — a to na 
ożres od duia 1. listopada 1893 do 81, grudnia 1894 bezwarunkowo — 
zaś gdyby gmiua miasta Stryja prawo na dalszy okres wydzierżawiła, 
także i to prawo na okres do dnia 31. grudnia 1896. 

Jako ce € wywołania za opisane pod a) i b) prawa lb. j. za pra- 
wo propinacyi w mieście Stryju z przedmieściami tudzież w gmiaach 
Du'iby i Grałowte ustanawia się czynsz roczny w kwocie 51.280 złr., 


poboru samoistnych krajowych opłat kon- 


sumcyjnych ua Całem terytorynm politycznego powiatu stryjskiego na 


końca grudnia 1894 kwota 5300 złr. wa. 


= Wszystkie te prawa jednak wydzierżawiona zostaną tylko razem 
ı nieoułącznie, a oferty wnoszone na dzierżawę pojedynczych tych 
praw lub z pominięciem choćby jednego z nich uwzględnione nie zo- 


~, 


r. J. W kwotę 


wądyyse 
s biarach: Magistratu. 
być przejrzane w godzinach 


ia Stryja, dnia 2. sierpnia 1898. 
Burmistrz. 


prawdziwe paryskie 


gumowe. 


4691 


FBoschch Aarah aAA 


„GAZETA POLSKA ) 


ekonomiczna i literacka 


jedyny organ Polaków na Bukowinie, wychodzi rok jedenasty 
w Czerniowcach i kosztuje 2 przesyłką pocztową 


rocznie 10 zł., półrocznie 5 zł, kwartalui; 1:75. 


numeratę przyjmuje 


Administracya „Gazety polskiej“ 
<<" Czerniowcach. 


dbałych o utrzymanie i rozwój ży- 


wiołu polskiego u kresów Ojczyzny, do poparcia w drodze 


nu zaprasza 


} 


Wydawnictwo „Gazety polskiej“. 


Ceny zniżone o 150. 


WO POWROZNICZE 


w Radymuie 


Stowarzyszenie zarojestrowane z poręką ograniczoną | Subweneyonowane przez 


krajowy we Lwowie 


ydzzał Bofe 


pol ecs 


3787 


wyroby powroźnicze j sieciarskie 


tudzież 


pasy do maszyn; 11 kafarowe į promowe, gurty do wy- 
bijania wózków, Chodnik na korytarze I t. p. 


to: nakrycia salonowe na stół, firanki do okien, 


zóżecześ a seinm yeh, torebki myśliwskie, hamaki, sieci do polowania, 
komie 00 Much | sniegu jtd. wykonywane bywają starannie na osobne 


zamówienia. 


Towarzystwo posiada swe składy komisowe: we Lwowie Centralny Bazar kra- 
rzemyślu Bazar im. Zyblikiewicza; w Stamssławowie Bazar powia- 


; w Zańcucie Towarzystwo produkcyjne i han- 


gorey Towarzystwo handlowe; w Tarnowie baniel A. Swiderskiego. 


gratis i franco, ) 
Ks. Leon Pastor. l 


i Spółki (Telefonu Nr. 174a} 


